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telefon fceoa&tora lnacieinego 
230.

Te-isfon domowy Red ikfara 4a- 
tizelnega 192.

Husninacja gen. S ik o rsk ie g o
na stsnowisko sen. Inspektora p echety*

(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 1 grudnia. ) D ekret nominacyjny ukazać się 
(M.) W  dniu w czorajszym  P re- i ma w najbliższym numerze dzienni­

ka prezydialnego Mm. spraw w oj­
skowych.

zyuent Rzeczypospolitej podpisał 
nominację b. premjera gem Sikor­
skiego na stanowisko generalnego i , 
inspektora piechoty. I

I b m u i  icidsn.iz.is Ra sz - 
w a - K e u i C

Zawrotny tan 
walut i akcji.

Lwów. 1. grudnia. 
Zwyżka obcych walut doszl* w 

, bieżącym tygodniu —  we w torek — 
do kulminacyjnego punktu. W  ostat­
nich dniach tygodnia nastąpił iedinak 
Widoczny przełom, gdyż kurs dola­
ra, który we w torek dochodził już 

'Prawne do sumy 4,000.000 ntk., obni­
żył się nagle o kii/kaset tysięcy  
fUnkitów, co w yw ołało masową rea. 
bzację dolara i przerzucenie uzyska­
l i  stąd gotówki lia zaniedbany sto­
sunkowo rynek akcyjny. Dzięki te- 
hiru nastąpiło w ostatnich dniach ty ­
godnia niezwykłe ożywienie w abro 
t*ch giełdowych i pozagiełdowych 
akcjami przemysto-wenti i bańko-wc- 
hii. Z tych ostatnich największą 
Zwyżkę uzyskały akcje Banliu hi­
potecznego (które kołow ane są rów- 
Lez na giełdzie wiedeńskij), a  w  o- 
Stamich dniach i akcie Ziemskiego 
Panku kredytow ego, które przej- 
-^ciowo notow ały już ponad 200.0C0 
phk. Zaniedbane natomiast były  

f i k c j e  Pol. Banku Przem ysłow ego, 
*hóre nagie na giełdzie w arszaw - 

j spadły o kilkadziesiąt tysięcy 
het sztuce

Z akcji przem ysłowych uzyskały 
*  tygodniu bieżącym  największą 
2ż ,yzka z akcji mckotowanyeh w 

"^azyni ostatnim „Przeglądzie gieł- 
łp w y m '’ wspomniane: Lesieni.ee,
ben, Olkusz i RoHindustTia, oraz 
Skcjc „Radziwiłł, W knnicr i Zclcń- 

, które w jednym dniu podniosły 
s^ o j kurs o 40 procenlt.
. _ Z pośród akcji kotowanych naj­
miększym popytem odznaczały sie 
^ d a i akcje Ojkos, których kurs Sta­
te w zrasta, dalej akcie Chodorów. 
'J® *py, Ćmielów, Cegielski i w szysł. 
*te gatunki akcji kotow anych rów- 

na giełdzie wiedeńskiej, oo jest 
■ p ełn ie  zrozumiałem wo-bec znacz- 
t'a£o podrożenia dewizy na Wiedeń 

mk. za 1 kor.).
Zaniedbanemi natomiast b y ły  

'^kcje „P. T . B .’\ „Pezet“ i fabryk 
°buwia „O afota’’. Akcie te swego 
'ż js u  notow ały w yżej od akcii Clio- 
^ to w sk ic li, zaś obecnie z powo­
jó w  nieznanych notują zaledwie 
jOO.ooo mk. —  który to kurs uwa- 
2,ać należy za niestosunfcowo niski.

się zw aży, że niektóre akcje 
Ijd .łow e, jak np. „Tohan’’ notują 

Pięciokrotnie w yżej
Pow ażną zw yżkę uzyskały na- 

°m iast w ostatnich dniach z pośród 
Papierów lżejszych akcje , Kar palit’’, 

-óre m ają nadal poważne szanse 
2v''yżkowe — z uwagi na bardzo ni- 
^ i  kapitał zakładowy, a wysoką 
,  artośó nieruchomości i urządzeń 
eterycznych 

Z akcji rriekotowanych zaniedba- 
'A dotąd akcje „Po!. Przem . Na 

®Wego"’ (Brngger), Azoty, Nitra ty 
^  ^  stosunku do wzrostu obcych 

także najcenniejsze z pośród

nich akcje, a to „G azy’’ i „ Jaw orz­
no", które k lu io  pozornie wysokich 
Kursów notują w relacji miernika 
stałego, przeszło o połowę niżej, jak

ubiegłych miesiącach.
Przedw ojenne listy zastawnie zy­

skały  ponownie przeszło 100 proc., 
talk, żc za listy Banku hipot. płacono 
już 9,000.000 mk. za 1000 kor., za 
!i ity Banku kraj. około 4,000.('00
mk. Dr. L . N.

  o   - ---

Bz?flst S r e t f j f  s  cięia 
listep&a

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W-*; s^awa, 1. -rud.iia

(M .) P osiedzeń e k em is  i dlr 
u stalen ia  w z ro tu  kosztów  ubzy- 
mania za diugą połow ę lis to -a d  
odbędzie się w poniedziałek O bi - 

zen a nieurzędow e w ykazują, żc- 
wzrost droży ny w drugiej poło- : 
wie listopad a , aha sie międzv 6 ' 
i 7 > pr c., zaś za cały  mle= ą 
Jo  sięga 150 proce t.

  O -  ' *

f t y s l i M  z granic Pol ki
głośnego o l i t ó ?  komsoistfe?
{Telefonem od naszego korespondente 

W ,8  sw a  1. gr d i
( M ) Jak s ły ch ać , adw k t Du- 

acz, g łośny ze sw ych wystę * 
•v o uonie kom unistów ,,.  ma b 
-. ysiedlo ,y z teryio jum R -co, 

pospolitej P olsk iej z powc ,u  - iepo 
-iadUrJl ob w at L  wa polsicepc. 
V'ysieHlenj- ma nastąoić do d.s 

?  grudnia br. M acenai Duracz cz 
>i zabiegi p zez sw fc h  ę r z y a iió  

a y zarządzenia o eof-.ięto ,
 ---------- -o------------

Zn6*_v tatastrofa letnim ,
{Telegram „G azety  Lwowskiej**?.

War.zaw;-:, 1. . ruc nia
W  Bydgoszczy ot arą katastrof 

lotn czej skutkiem  n gły padł pil 
yor. W ojnarow ski.

■ - o------------

BsgidsM i Ictzorliiew iiz
skazttni na śmierć.

(Telegram ,,Gazcrv L w o w s k ie j1*.)
W arszawa, 1 g r u d n i a .

W  dniu w czorajszym  zapadł w y­
rok v/ spraw ie Bagińskiego i W ie­
czorkiew icza, m ocą którego obaj 
wymienieni skazani zesta li na karę 
śm ierci. Skazanym  przysługuje pra­
wo apelacji.

 ——o   ■

(Telefon em  od naszego korespond enta.)
(M.) O j  dz<ś został zapi^wa 

dzoue bezpośrednie połączenie 
te l.fo n iczn e między W a;szaw ą r 
W iea iem. O p łata  za S-m iiiutow  
roawiowę zwykłą v/ynOsi 2  f r a n i
3d entinów.

' ■ o •— -*

itresztoweni lir. iKarióicz 
w 1 icrćji,

(T eleg ram  „Q azety  L w o w sk ie j*1).
Londyn, 1 grudnia. 

Hrabina M arki wicz, znana dzia- 
A czka w ruchu niepodKgłościowvm  
w Irlandji, a ostatnio posłanka do 
parlam entu sngiel k iego z ramienia 
rrpu bhkąnskiego sironnictw a ii- 
landzkiego, została aresztow ana pod 
zarzutem rozpow szechniania prokia- 
macu, naw ołujących politycznych

> iS ia c jj j jn e . —  O p b t a  ty c z y ć  s ię  
Uchwała nigety nie będz e

Lwów, 1. grudnia.
II.

Zasadę tę stawia projekt w  art.
3 (31 ustawy) jako obowiazJ-.cy/ą, 
ue dopuszczającą żadnego w yjątku, j 
Jysipcnsy od tego obowiązku nie 
noże udzielić taikże w ładza nadzor- 
za.

W ładzy nadzorczej pozostawio­
ne jest. rozstrzygnięcie sporu między 
•wiązikiem komunalnym a stroną, 
czy zachodzą rzeczow e warunki żą- 
lauia dopłat, względnie czy  ich w y­
miar nie przekracza granic okre­
ślonych przez ustawę.

R-ozporządzenie w ykonaw cze za­
bezpieczy w odpowiedni sposób za­
wiadomienia stron o dopłatach i 
umożliwi im wgląd w plany i kosz­
torysy zaiożenia i utrzymywania za- 
hładów komunalnych, aby m ogły » 
sobie zdać spraw ę, czy istaLnie z.a- 
chodlzi potrz-eba zał-otema lub u- 
frzyrnywania takich zakładów w  in­
teresie publicznym, względnie czy 
r ozkład preiiimnawanych dopłat od­
powiada przepisoan ustawy’

ftesokt H I  uiilic 
z a i i ls t R a p .

(Telegram  wł. „Gazety Lw ów .’-) 
W arszaw a. 1. grudnia.

M arszałek Piłsudski pow ażne 
zapadł na c h o r o *  nerek i nerwów 
Przebyw a w szpitalu Mokotowskim- 
;xxł troskliwą opieką lekarzy.

-------------- Q--------------

233 i l l j .  f r a r t j *  trEilctd 
di,] 5 . H. 5 .

(T c Jc£ ra m  .G a-rty  L w ow ijrlei'*.)

P ra g a , 1 ^rudnia
.C zesk ie  S ło w o ’1 dowiaduje sie. 

jakoby Jugosław ia otrzymana roi 
Francji kredyt na zbrojenia 200  mil­
ionów franków. C zęści tych pienię­
dzy ma użyć Ju gosła  wia a za ku­
pno 150.000 karabinów  w Czecho­
słow acji.

p— — ■ ■ n •

Plon od&ifcjj ip p .
(i e .e jira n j „G azety  L w o w sk ie j" .)

Londyn, 1 gnidnia
Kom itet f nans >wy Ligi Naro- 

d iw  w Lo: dynie w ypracow ał plan 
odbudowy Węizier. Plan przewiduie 
dla W ęgier pożyczkę 250  mifjonów 
koron ziotych. Fożyczka będzie za­
bezpieczona k pierwszeństwem  hi­
poteki dochodam i z ceł, monopolem 
tytoniuwym i solnym , oraz poda­
tkiem  cukrowym.

może tylko pfcwnęch o só b .— 
moół-j b^ć wykonana.

Objaśnienia te w skazują, że usta- 
aietylko Ściśle ogranie: a tego 

rodzaju dopłaty specjalne, i^cz tak. 
że ustanawia osobne kautele dla 
płatników. Szczególnie za-ś należy 
uwtzglęthtić, że ustawa chce wpraw ­
dzie nałożyć świadomie znaczne cic 
żary  na nielatórych tylko właścicieli 
meruehomości i przedsiębiorstw, aie 
za to chcąc ich chronić od nadużyć, 
daje im wyjątkowre śro d li obrony 
i w brew  ogólnej regule art. 4S. o 
środkach praw nych, postanawia co­
do tej w łaśnie dopłaty, że w razie 
wniesienia odwołania, jak długo roz­
strzygnięcie nie nastąpi, uchwała nie 
może być w ykonaiia w stosunku do 
osoby, która wniosła ndwołanie.

Jestto  najlepszy dowód, ze o- 
płata tyczyć się może tylko pew ­
nych osób, sko.ro ze względu na u- 
ciążlłwość tych opla-t ustawa tak 
ba«izo  bierze kontryftuu-nta w o- 
hronę.

PostanowieTtie art. 31.. na któ- 
fcin uchwała się opiera, nie zawiera 
nic nowego. Już przeatem ca ły  sze­
reg ustaw zaw ierał takie sam e oo-

więźniów Irlanoji do głodov/ki.

nieuzasadniona uchwała Rady miejskiej. — TRb ne tłumacze 
j e  estaw^. — W -^ :z  śmiec ą nie jesS wydaikiefh na cele in-



stanowienia, a nikomu nie przyszło 
ita myśl, że można przepis ten ge­
neralizować i zastosow ać do ogółu, 
a nie do jednostek.

W y starczy  powołać par. 11 . usta­
w y dla miast, w ydanej dla b. Kon­
gresówki, r ozparz ądze»i i-i en i Jeuer, 
Gub. z 19. czerw ca 1915, [>;. rozp. 

•nr. 12. dalej ordynacje powiata-
• w a cl!a b. Kongresówki, wydana 
(ro0porząjdzeiii©m Jen. Gub. z 22. 
stycznia 191ó, Dz. rozp. itr. 20. — 
w ołbrębic zaś okupacji aus.tr. par. 9.

• rozporządzę iiieni Naczelnego W acka 
z 1.7. września 1917, l>z. rośp. poz. 
76.

Postanowienia te przejął następ­
nie ant. 5. dekretu Naczelnika P ań­
stwa z 17. lutego 1919, Dz. Praw 
nr. 14. poz. 150. o powiatówyc!i 
zw iązkach komunalnych W reszcie 
takie sanie postanowienia zawiera

.art. 23. ustawy z 10. grudnia 1920,
Dz. U. nr. 6. poz. 32. z roiku 1921 
o budowie i utrzymaniu dróg pu­
blicznych w Rzeczypospolitej P ol­
skiej (pow. pracę zbiorowa „O skar- 
howości związków komunalnych’’ 
str. 22., 24., 26., 29., 59. w Bi-bljotecc 
kiornunai 11 ej W eiidego).

Gdyby w ięc M agistrat, który 
,-projekt uchw ały przygotował, był 
zw rócił się do któregokolwiek za­
rządu komunalnego w 'b. Kongre­
sów ce z prośba o wyjaśnienie, b y ł­
by niezawodnie otrzym ał odpowiedź 
która by nut uniemożliwiła przygo­
towanie takiego projektu.

Widocznie sam M agistrat byl 
w niezgodzie z soba, co do znacze­
nia przepisu art. 31., skoro usiłował 
ratow ać sytuację tym sposołłcm, żc 
te specjalną dopłatę nazw ał „spc. 
ejabią opłatą adm inistracyjną”, nie- 
licząc się z tern, że równocześnie 

, łBÓwi vv ■ tej uchwale o „spyrowe- 
jr-OtK-tó-w’' uskutecznionego przez za­
kład czyszczenia miasta wywozu 
śmiecia z podwórzy.

Pojęcie opłaty ad-ministracyjnei 
tstuw a ściśle określa w art. 27. ja ­
ko opłatę za czynności i poświad­
czenia urzędowe organów konttnal- 
tiych. Nowej dopłaty nie można ża­
dną miarą zaliczyć do opłat adittbu- 

n ifiiiii n 1111—

tey p te t i  Nie
Kanclerzem  TTlzr*. ministrem spraw zagranicznych Stresem ann.—  

Wypuszczenie stałej waluty na terenie okupacyjnym.
(T e le g ra m y  „G azety  L w o w s k ie j” .)

b. min. baw arski, min. spraw .edli-Berlin, 1. grudnia. 
G ab in et Ma»x 1 zo sta ł deliu ity- 

wnie u kon sty tt.o w an y :
K anclerz Marx, zastępca kancle- 

za Jarres, min. spraw  zagr. S tre - 
s e n u n n ,  min. R cichsw ehry 6 :s s le r ,  
min. robót p u blicznych  Braun?, 
misi. finansów  Luthir, min. poczt, 
któremu pow ierzono rów nocześnie 
obow iązek min. dla prow incji oku­
pow anych, Hófle, iniu. komu ikacji 
J e s . r ,  min. aprow izacji hr. Konitz, 
min. gospodarki państw ow ej H .m m ,

wości Emiuger.
W ed.ug uoniesień z G elsen k ir­

chen rokow ania w spraw ie wy­
puszczeń.a watuiy o s :a łe j w arto­
ści dla terenów  okupow anych i 
utworzenia reńskiego banku not 
złotych, zosta ły  ukońciosie. Bank 
rehsko-w estialsk i przedmie wydane 
pieniądze. Będą one d ru k o w a n e j 
drukarniach w trzech  m iasiacit na 
terenie okupow anym .

straci jnych, clw ćby tytko zc v " r!ę- 
ditt, że ustawa odnośnie do opłat 
adm inistracyjnych w yznacza w ła­
dzom nadzorczym zupełnie mną ro­
lę, aniżeli odnośnie do dopłat spe­
cjalnych z art. 31.

Dotąd .nić wyszło jeszcze rozpo- 
rządzenie w ykonawcze do art. 31., 
a nut ouio wedle brzmienia ustawy 
określić sposób zawiadomienia płat­
ników o uchwale w sprawie pobie­
rania specjalnych dopłat i oznaczyć 
termin dla w niesienia odwołania 
przeciw uchwale. Ju ż  ta okoliczność 
zaś sarnia w ystarcza do stw ierdze­
nia, iże uchw ała powzięta przed w y­
daniem rozporządzenia w ykonaw ­
czego nie może mieć skutków praw ­
nych.

Nie wątpię, że uchw ała nigdy nic 
będzie mOgła być wykonana, bo w
rar/ie jej zastosow ania iw sypią się 
m asowe odwołania, które doprowa­
dzą do tego, żc W ładze nadzorcze 
będą zpiewotóne w strzym ać w yko­
nanie uchw ały,.

Mimo io jednak sadzę, żc rak oba' 
Tow arzystw a w łaścicieli realności, 
jak i Związek lokatorów powinny 
zawczasu Zająć się tą sprawą, aby 
/.;rx>biedz niesłusznym wymiarom 
otpłat. M ijota.

„Precz ztślimakiem"
( T e le g ra m  „ G a z ety  Lwowskiej”.)

Rzym, 1 grudnia.
W czoraj popołudniu około  go­

dziny 17 tłum faszystów  złożony 
z około 5 0 0  osób urządził napad 
na willę b. prezydenta ministrów 
N itii’ego. Nitu przypadkowo był 
nieobecny. Faszyści zniszczyli zu­
pełnie urządzenie m ieszkania, wzno­
sząc okrzyki przeciw b. premierowi 
„Precz ze ślimakiem*'. (Jest to prze­
zwisko, jak ie  dano Nitti’einu za 
czasów  jeg o  prezydentury).

 , o----------

Pr&wohatDr i szpieg Tiutiiinjl 
ki literatur® ruskiej.

Lw ów . 1. grudnia.
(W .) Nakładem wydawnictwa 

„Trom bita’’ w  Kołomyji, w yszło z 
z dtruktu dziełko p. t. „Zytnowyj po- 
chid 1919— 1920’’ (cena 195 tysięcy 
tok.) om aw iające głównie działal­
n ość -powstańczą ataąnana Tiuthłny- 
ka i -najprawdopodobniej przez mię- 
jgo. napisane.- Omawia się w niej pe­
riod wafla kiedy tłbić airmje Pctru- 
szcwicza i Potlury, zostały  bez kie- 
nównictwa politycznego i powstałe 
między niemi niesnaski, które do­
prowadziły je  do jaw nego rozbratu.

Chytry Thłtinuyk już w ów czas 
przerzucał się z obozu <k> obozu, aii 
za pieczętował sw oja karierę wdj- 
skową zdradą listopadowa 1923 r.

Hass organizacja rusofilslia.
Lwów, 1. g r u i^

(W .) Istniejąca dotychczas or£a  ̂ , 
lwzacją rusoriiska p. n. . . i ia ly c k o ^  
skaia organizacja’', rozszerza dz»* 
łaluość s w o ją  także na W eb’1j ( 
Chełmszczyznę, Podlasie i 1'oicsR 
w ydaje trzy ra/y tygodniowo 
w łasne p t. „W ola Narodu , 
Kowane w języku rosyjskim . N1®!

bawesnt ma być zwołany zjazd 
łetnrików tej organizacji, na 'kaó*^  
ułożony zostanie program partyj™ 
i zmiana dotychczasow ej nattw'1* 
Stronnictw o to stoi na gruncie 3°“' 
ności kulturalnej z narodem rosJfl 
skim, uznaje program tego grup cc^' 
lirowych i prowadzi otw arta opOZP | 
eję przeciw  polityce ugodowej da1* ',  
uej partji staroruBkiei. _

W  krain grupuje -okuło sfcb 
pnz.cważnie inteligencję ruską. n’e' 
nul jednak d otyci teras wielkie# 
Z1r1a.c7.enia no! i tyc/nogo: na cnngts 
■ii patronuje jei 1>. poseł do paf^ 
inertu austriackiego -dr. Marków.

Z obozu socjalistycznego uhrfl-

(Echa zakazanego kongresu.)

(Od naszego korespondenta.)

Łuck, 25. listopad
(W .) W  uzupełnieniu wiadoiiW^

0 ukraińskiej organizacji sucJaR 
słyczniej dowiaduję się, że  w pet#' 
nycli naradach odbytych dnia J ’*

:u. w Ludku wzięto udział dzicWif' 
ciiu •posiósy sejm ow ych i okolo ' 
delegatów. Uchwalono iediiioglośflj5 
w ejść w skład „Ukraińskiej pa-K* 
socjahło-dem okratycflnej Galicji ’ P°* 
słow ie jednak pozostaną nadal Ą  
wrapóiuym kbnbrc, w którym  i « *  
irują przewagę wobec 6 posłów 
partyjnych i 2 antón-umistów.

Fuzja ta , uprzedziła U. S. D- * ’ 
/obiegi partji truictowcj, usihćącej ^  
gruntować w pływ y swoje na T&  
nniadi kreso wydr, co  ZTłacznie osł*' 
bi nK)or>o przcrze-dizoiie szeregi i*’
1 autorytet w Matopolsee w schoJ 
niej.
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EE1 S i 8 SSIE!#.
thnmL* .. ł c * k « r  fcrzyjoi

(Cląjr tlalszy).
— Icsi pan tego pew ny?...
- -  W każdym razie na lyic, żc 

j&ię nie waham poczekać godzinę, 
A za godzinę! Tłosz przennówi... 

'D łużej nic wytrzym a. Męczarnią mu 
•język Ptcwiągję

 A ie.żti nie przetrw a?
—  .I a k t o ?
— .leżeli nie prze-trzyfna? D aj­

my na to w ysiłek zbyt gwałtowny 
sppra-ąidzi krwotok albo anew ryzm  
sw ca?

— W ięc?
— śm ierć jego odebłalairy nami 

ostatnią szansę -dowiedzenia się o 
miejsca ukrycia Frania.

Don Luis nie dał zachw iać się jed­
nak — tri przerazić.

— Nie ma obaw y, przetrzym a — 
nie. imtrzc. Taki pies, jak Wonski. 
twarde ma życie . Nie bójcie się. 
(irztaiłówi on za godainę — przerrró- 
wri. Ot, właśnie czas na mośą 
mówkę.

fieiva! roześmiał się mimowoll.
-  R rz j gotow ałeś sobie zatem 

mówkę

—  i jaką jeszcze! zaw ołał 
don L-nis. —  Ciicę onowicd/Tieć wa-m 
dzieje Cudowiuego Kajnienia. W ła ­
ściwie nie mowa to bedzie, lecz ra­
czej traktat historyczny —  coś w 
rodzaju przeglądu, biorącego począ­
tek odza-micrzchtych czasów , a snu­
jącego się poprzez wieki aż. do o- 
kresu trzydziestu zbrodni tego O - 
bers-zwaba. Tani do kata, niec/.ęsio 
rui się nadarza sposobność w ygło- 
szeirut takiej kon-iereucii — nie od­
dałbym je j też za nic w święcie. 
W stępuję na mównicę, by  sprodu- 
kow ać ją szanownej P. T. pu-biic/- 
rości.

Stanął przed W orskrm.
W  ozopikii-ś sie rodżił, szczę­

śliw cze: nriojsec masz w -.pierwszymi 
r-zędzic, ni słów ka nic uronisz za­
tem. Dobrze nam wszystkim zrobi 
snop światła, rzucony w tę ciem­
ność, w  której się brnęło odidawna 
— co?... Ja  sam  —  przyznaję — 
zatracani czasam i orjcn łację... Ja-k- 
żc-ibo, pomyśl tylko, tności W arsk i; 
przed nami zagadka, co przetrwała 
wieki, a tyś je j nici splątał jeszcze 
więcej twojem worrieszamicm się...

—  Bandyto, zibóju! —  zazgrzytał 
Worsiki.

—  O belgi? —  i za 00? Jeżli ci 
twoja pozycja ni© w sm ak, powiedz, 
gdzie Otarto?

— Za nic —  niech ginie!
--- O nie, w yśpiew asz ty  kochan­

ku Duzwaia-m ci przerw ać mą kon­
ferencję w każdej chwili. Zagwiż­
dżesz tytko na znaną nutę: „Sie­
działem na lipie —  w ołałem  Fili­
pie...” —  albo „O w ieczki kią w ix>lc, 
a wilki w  baru s ą . . ’’ —  a będę już 
wiodcciał, że masz dość i checwz 
przem ów ić — j przerwo natych­
miast. (idy  zaś wygadasz, co wiesz, 
ipcisz-lę na zwiitdy —  a jeżli się oka­
że, żeś nic zełgał, zostaw im y cię 
tutaj, Otto cic ładnie uwolni 7, wię­
zów  i obaj -pomkniecie w św iąt łód­
ką Frania. Zgoda?

Zwrócił się teraz do Stefana 
i P atry  c ego.

— - Siadajcie, drodzy moi, potrwa 
,1-0 dobrą chwilę —  ja  zaś dia pusz­
czenia wodzów' mej wym owie po­
trzebuję uważnego audytorjum, któ­
re zarazem będzie trybunałem.

—  Je st nas dwóch tylko —  w trą­
cił P a try cy  —  nieliczne więc audy­
torjurn

—  Powiedz raczej — trzech.
— JaJcto?
— A oto trzeci.
Tym  trzecim b y ł W esołek. P rz y . 

dreptał sw ym  zwyfcły-m truchcikiem, 
nie przyspieszając bynajmniej kro­
ku. Pókichał, poparśkał i o iarł się 
radośnie o Stefana, pokiwał ogon­

kiem przed don Luśsem z miną mi>' 
czi^cą: ,JVly obaj m am y s i c  już doh' 
rrzc, z niejednego to się pieca chi'-* 
jadało” — poczem przysiadł spo­
kojnie na tyhiych ,’apkach jak k-trtś 
co przeszkadzać nic ciice txiwarzV* 
stwu.

— Braw o. W esołku — zawoła’ 
don P orania  —  trb y ś  chciał takż* 
dowiedzieć się czegoś bliższcygo 0 
spraw ie caiiej! C iekaw ość twoi4 
zaszozyt ci przynosi —  sądzę, żc bG* 
dzaesz ze mnie zadowolony.

Don Luis i>\ 1 w  swoim żywioł®* 
Miał sw oje audytorium —  nrlał trV' 
■umai cały. W  orski w ykręcał -SN 
ziiowu na palu: rozkoszni a— w isto­
cie — chwiia dia tego, -który wcidc- 
niom stał się Nemezis karzącej.

Zakreślił w iec w miejscu .p*>’ > 
które przyp(mmicc mogło W orókR' 
mii ptructy starego Druida, poczcd1 
w-yprostowawsz.y się, złożył naokół 
ukłon estradow y, uczynił gest V̂ c' 
logeuta, niosącego do ust szk ła?*5 
wody, na irrnjonym stoie ręce 
obie, odcłirząknął — i zaczął wresz­
cie m iarowym głosem m ów cy:

— Panie, pa-oowic. przezacnc 
zgromatfecriac! [>nia 25. lipca 735-8° 
r-oiou przed narodeemem Chrystusa--

(C d. u.)
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Jediiolito łaHMia opozfcjl
(T elefon em  od n aszego koresp ond enta .)

Wa: S i .Wa, a. g : Uaf:U. 
, ( M ) D ziś zebrały  się w ce jm ie 
IP f tzy d ja  ws ysik icii klubów ( po­
zy cy jn y ch  na w. polne na edy z 
ipr.edstaw ic elam i klu ów ism ey 
Ikzości narodow y h. Na lein z e b :a -  
j m m a b ć u?t le n a  je  oii  a  tak ­
ty k a  pozycji i mniajs o ś d  w  S e j -  

priie.

Frzid wpMem w precesie 
fehny i tam).

(T e leg ram  ..G a z ety  L w o w s k ie j") .
Warszawa 1. g. d i i

W  cz w a ry m  dniu rozprawy

Erzeciw a tm a n o w i M achnie, sąd 
wysłuchał opin i b k g  ych co do 
utorstwa odezw i listów, pisanych 

|w o b o zie  w Strzałkow ie. N astęp­
nie przesłu chano jesz-zfe szereg 
Świadków. D ziś nastąp ią przemó- 
(Wienlm stron. V y r o k  spGdz:e v a a y  
(jest w  p ł  dn e

c -

CM tithiei otej? tesiH 
z a c h e d s it h .

(T eleg ram  „Gazety Lwowskie!*.)
W .« szaw a, l . grudnia.

Wie'ki t.,d^i ń obrony u f e w
ho di ich ro -p oczy nają  y s ię d n ia  

2. grudnia pod hastę,u „W szystko 
dla polskości kresów  zach od n ick " 
ńia na celu zebranie hrnduszu na 
ty możenie ak cji pro sad zonej przez 
Z w ią e k  obron/ kresów  zachod­
nich. Protektorat nad „T ygod niem 1*
°bją. P . Prezydent R zeczypospoiile j. 

- ■ ■ o ■ ’ —

hMm pociggóis pô p̂ sznpn.
(T elefon em - od n aszeg o  k oresp ond enta .)

W . sz w , i. giudm .
W  dalszym ciągu akcji oszczę-  

< n ściowe na kole ach zniesiono 
« powodu słabej frekwencji dzien­
ni parę pociągów posp esznych nr. 

$401 - 4 0 2  pomiędzy W arszaw ą a 
luańskiem przez T o n  ń, przenosząc  

'•agon res auracyjny, kióiy kurso­
wał ; rzy tych pociągach, do dzien- 
I ych pociągów osobowych nr. 411 
1 41 2 ,  będących w biegu na tej 
drlji. Po acto  zniesiono je ci r; ą narę 
Toc ą ów respiesznych nr. 7C3 i 
?04  pomiędzy W arszaw ą a Wil- 
ttem.

Glfllii zsdusiłp ZO koni.
(T eleg ram  „G azety_ L w o w s k ie j" ) .

Wilno, 1 grudnia
W  pow iecie braclaw skim  od 

Idlku dni po jaw iły  się stada wilków. 
Ostatnio w gm inie Iidzbiej wilki za­
dusiły 20  koni. Zorganizow ano ak ­
cję, celem  w ytępienia szkodników. 

— —  — -o — — —-

Kmita tslegralfrzea.
—  W  M oskwie odbył się proces 

Przeciwko generałom  Pogow ow j i 
SyromiatniJkowi, dowódcom b. a n n j: 
Kołczaka. Poniew aż oskarżeni do­
sied li, że shtżyii w  tej anmji pod 
■zym usem  skazano ich tyliko na 5 
*at więzienia
ł —  Policja w  Budapeszcie oo- 
fa-ła dziś prokuratorii 7 osób, po­
zostających dotychczas w aresz­
cie śledczym w związku z u- 
-*iłowanym zamachem na pose.1- 
'%•?> francuskie i zamachem na wię­
żenie.

— Z Mrtrweroiu donoszą: Z po- 
Y/odu katastrofy kolejow ej 45 osób 
postało ranionych.

— Z Gracu donoszą : ' Rzeka 
Saw a i je j dopływy w ylały .- Sa- 
v a doszła do w ysokości nasy­
ł a  kolejowego, wsfcistok czego 
ruch kolejow y jest zagrożony. Tor 
kolejowy kolo Kra-irtburg jeot na 
^ugości 2 im . zniszczony. W yle­
r e m  dotknięte są miejscowości 
(fa n fc u rs  i Cliii.

- i Z o b ra d  Sefmu
Podwyższenie dyjet pcse!sk?ch. —  Ratyfikacja frakfr fu z Cu;-  
cją. —  Wydanie pp. 6  browskieąo i Stańczyka. — W orv» 

zacja podatków . —  Zniesienie Min-stetsiwa poczt i telegr.
n  eiegram  „G azety  L w ow skie)4*.)

W arszawa 30 listopada, ku zabrał głos jeszcze p. Silbersłełn 
Po pr/vn.ciu zmiany art. 4. regu 

lamina o podwyższenie dyjet po­
selskich i uchwaleniu w śród gorą­
cych oklasków traktatu z Turcją, 
nieceniu v.o rozpraw y w sprawie 
wydania sądom pp. dr. M arka, dr.
Bobrow skiego i Stańczyka. Sp ra­
wozdawca Komisji regulaminowej 5 
nietykalności poselskiej pos. Broda- 
cki w obszernem  przemówieniu 
przedstaw ił bieg w ypadków  krako­
wskich i udział w nich wspomniał 
nych trzech posłów, poczem posta­
wił wniosek wydania pp. dr. B obro­
wskiego i Stańczyka.

Poseł dr. Biedermann zakończył 
w yczerpujące oświadczenie, złożo • 
ne imieniem m niejszości Komisji, 
stwierdzeniem, iż za tymi posłami 
stoi solidarnie cała lewica.

Po przemówieniu p. Konopczyń­
skiego, zabrał głos M inister spra­

wiedliwości Nowodworski, który 
prostow ał wywody p. Lieberm anna 
i zakończył słow am i: „Nie jestem
powołany do w yrokowania kto po­
pełnił zbrodnię, ale należy ułatwić 
pracę śledztwa, i w obec tego w zy­
wam W ysoką Izbę, aby nie dopuści 
ła do tego, aby przeszkodzono w 
spełnieniu obowiązku tym, którzy 

spełniają go w tak ciężkich warun­
kach”.

W icem arszałek Poniatow ski 
zw raca uwagę, że w skutek wrzawy 
i hałasów  nie mógł w ezw ać w swo­
im czasie m ówcy do portządku. —
Stw ierdza, że użycie iptnte* Minisi. 
zw rotj  „wzywam lzbę“ w  stosunku 
Jo  Sejm u było niewłaściwe (brawa 
na lewicy, okrzyki i protesty na 
prawicy). W yw iązała się ożywiona 
wymiana zdań. w śród której posło­
wie z praw icy zbliżyli się do prezy- 
djum wśród protestów, w obec cze­
go M arszałek zawiesił posiedzenie 
iia 10 minut. W  czasie przerwy o- 
bradował Konwent seniorów'. Po 
półtoragodzinnej przerwie otw orzył 
W icem arszałek Poniatow ski posie­

dzenie i ośw iadczył: Po przejvzeniu 
stenogramu i po stwierdzeniu przez 
Ministra sprawiedliwości, że użyte 
przezeń w yrazy nic by ły  użyte w 
tym sensie, jaki tym w yrazom  zw y­
kliśmy nadawać, a jedynie w yraża­
ły apel do Sejm u, a następnie po 
zv/róceniu przezernnic uwagi Mini­
strowi na niew łaściw ość tego w y­
rażenia względnie przyw ołania gto 
do porządku, cofam moie zarządze­
nie.

Następnie przyjęła Izba wniosek 
o zamknięcie listy mówców i ogra­
niczenie czasu przemówień do 10 
minut.

Pos. ks. Lutosławski przemawia! 
za wydaniem posłów, pos.Putek o- 
stro atakow ał Rząd. Mówca, uwa­
żając, że spraw a nie jest jeszcze 
dostatecznie przem yślana, zgłasza 
wniosek o odroczenie decyzji w 
sprawne wydania trzech posłów aż 
do chwili złożenia Sejm ow i spraw o­
zdania przez komisję sejm ową, de­
legowaną do zbadania za jść w  K ra­
kowie, Tarnow ie -i Borysław iu.

Przystąpiono do głosowania: 
M arszałek poddał najpierw do gło­
sowania wniosek p. Futka. Wniosek 
ten upadł (192 przeciw 199), następ­
ny zaś wniosek o. Liebermanna o 
odmówienie wydania posłów, upadł 
194 stosami p r z ta w  I9£. P o  p. Put-

(Kolo żydowskie),, który oświad­
czył się przeciw wydaniu.

Następnię po ogłoszeniu przez 
M arszałka wyniku głosowania nad 
tym wnioskiem, na lewicy powstała 
ogromna wrzawa i bicie w pulpity, 
wmbec czego M arszałek zarządził 
10-n:inutową przerwę, po której o- 
świadczył, że teraz odbędzie się gto 
sowanic nad -wnioskiem p. Brodac- 
kiego o wydanie posłów Stańczyka 
i Bobrowskiego, który to wniosek 
jest częścią wniosku p. Konopczyń­
skiego, domagającego się wydania 
w szystkich trzech posłów. Osobno 
więc odbędzie się głosowanie nad 
wydaniom p. p. Bobrow skiego i 
Stańczyka, osobno zaś nad wyda­
niem p. Marka.

P . Głąbiński wniósł o głosow a­
nie imienne z iisty. W  sprawie gło­
sowania zabrał glos p. Thugutt, któ­
ry w imiemu -polskaah stronnictw  le­
wicy złotżył oświadczenie, w którem  
wymienione stronnictw a, sto jąc na 
stanowisku, że wydanie posłów by­
ło spowodowane aktem  zem sty par­
tyjnej, protestuje przeciw  temu, uwą 
żaijąc to za groźny projedens, oraz 
ośw iadcza, że na znak protestu o- 
puszazaią te stronnictwa salę.

Następnie zabrał głos p. Marek, 
i zaprotestow ał przeciw  rozdziela­
niu odpowiedzialności pp. Bobrow ­
skiego i Stańczyka i jego, oraz zw ró 
cił się z prośbą dó ca łe j Izby j do 
swojego khibu, aby głosow ały za 
uchyleniem jego nietykalności P o  
om oświadczeniu Ici/uby P. P . S., N 

P . R., W yzw olenie oraz Jedności 
Ludow ej opuściły salę, śpiew ając: 
, .0  cześć wam parow ie magnaci’’, 
oraz „Czerw ony sztandar" Również 
opuściły sale mniejszości narodowe, 
śpiew ając również, w obec czego 
Marszałek zarządził przerw ę, po 
kitórci przystąpiono do głosowania 
iinieiMogo nad wnioskiem komisji w 
sprawie wydania pp. Bobrowskiego 
: Stańczyka. W niosek ten uchwalo­
no 1S9 głosami, przyozem  oddane 

aątaly dwie kartki białe.
W/nk>sek m niejszości komisji o 

wydanie p. .Marka został wycoiany. 
wobec czego przewodniczący W ice- 
■uarszaiek Scyda ośw iadczył, że u- 
warża, iż temsamom został przyjęty 

ińosok o -niewydanie p . Marka.
Przystąpiono do dalszego punktu 

-gjzrudl u dziennego
W  głosowaniu przyjęto  w trze- 

::em czytaniu ustaw ę o  waloryzacji. 
'Gczem przyjęto sz e f eg rezolucji.
'łięd;zy innemi rezolucję wzjrwmjącą 

bząd, aby  przedstawił projekty u- 
taw monetarnej i o Banku em isyj- 
vm najdalej w ciągu dwóch ty- 

roidni.
P rz3'ję to  również w trzeriem  

rzytaniu projekt ustaw y o zniesieniu 
Ministerstwa poczt i -telegrafów. P c - 
zatem po k ro k iem  przemówień5u p. 
ks. Kubika przyjęto nagłość wniosku 
rosłów k-lubu Chrześciiańsko-naro- 
'owego oraz Clwz Dem. \w sprawie 
uzupełnienia ustaw odaw stwa o ii- 
kr,idaa.H majatk ów niemieckici. 
WszystfKic pązośtałe puinkty porząd­
ku dzleeineigo dBisiejssego posiedze­
nia. wohec nieo-becrości referentów, 
-yadły i nie zostały  załatwione.

Następne posiedzenie wyzmaazo- 
-'.o na dzień 4. grudnia, godz. 4 po 
południu-

hpsłiiia nic ścierpł pswrstn 
H f i s h r ę i / j  d )

(T e le g ra rr  „Gazety" L w o w s k ie j1.)
belgrad, 1 giudnia.

Wobec możliw ś c  powrotu do 
vVęgi r Ouona Habsburga, r  ad ju­
gosłowiański uznał za ws-azane  
zwróc ć uwagę rządu w g !erskiego, 
że niesc:e :pi powrotu Habsi urgów  
do Węgier pod żadnym pretekstem. 
K ok ten ma podjąć rząd jugosło­
wiański podobno na p dsiawie po­
rozumienia z państwami Małej En- 
■en ty.

rtjMfa ManjiłjjiBcdwanplij- 
am sryiat *ic'i ai fosliwis.

(T e le g ra m  „Gazety L w o w s k ie j" .)
i-..os <wa, 1. g u unia.

28. listopada p rz/byia  tu komi- 
s a  sn g lp a m e r  kań;k ą złożona z 
iyrek.ora Browna, jak) p izrdsta-  

'.vi:irf4 p z myst :wc'-w ame ykań’  
skich, oraz B irlarda i G ■ i a przed-  
st .wicioli p, zemysrowców anglel-  
kicl', D legaci . i  p zybyli do Ro-  

•*! y. polecenia wie,kiego przem y­
słu i f nansów Amer M i Anglji i 

= aguą z :na.óm ić się z ckonoini-  
vinem po o-eniem Rosji.

 —-  o —  —-

Sprawa polska.
Lwów, 1. grudnia.

Z inicjatywy komitetu „Sprawa  
Rolska*, odbyto się 28. z. m. licz­
na zebranie, któremu przewodni-  

zył prezydent J. Neumann.
Zagajając posiedzenie, podkre­

ślił on w g rrący ch  słowach  
konieczność ofiarnej pi mocy  
wszystkich warstw społeczeństwa  
w celu wydatnego zasilenia fundu­
szów ,,Ligi Obrony Powietrznej 
Państw a1, Li i Żeglugi Polskiej*’, 
„I slyiutu Badaw czego Broni Che­
micznej* i zazna zył, że Lwów : - 
t-:“, którzy n edaw ro tyle1 przeżyli 
w obronie swegc- grodu, szczegól­
ną wagę przywiązują do akcji, ima­
jącej nr c lu ud sn.malen e ś r :d -  
ków c bron nych Pnńs wa na w /p a -  
dek w jny.

Nas :-pn;s delegat kom. „Spra­
wy i olski.j** p. j. Tchorzewski,  
zreferował z dania i dążenia pro­
pagandy tegoż komitetu, której wy-  
t. cznym celem jest właśnie uświa­
domienie najszerszych warstw spo-  
łeczeń:tvva o najaktudniejszych  
diiś spraw ach i potrzebach dla 

dbuJowu ącej się Polski.
Po dyskusji, w której zabierali  

glos dr. L m g ch am p s, inż, Libań- 
s k ,  rekto N.emc ycki, J. Sudhoff, 
d r. ZawojsKi i inni, utworzono  
t /m czasowy ścisły ko mitet, pod 
przewodnictwem prez. Nemnanna. 
który to komitet uzgoani sweje j o -  
czynania z W arszaw ą w celu utwo­
rzenia : t nutowego Stowarzyszenia 
na całą Rzeczpospclitę. aby zbio­
rowym wysiłkiem wszystkich cby-  
w ct-l i  ; t w o r n ć  jak najpetęźniej- 
sza obronę Państwa.

ZebDnie uznało też za bardio  
oożądane rozpowszechnienie w śróa  
najszerszych warstw spolecz-ńsiwa  
zHaprobnwanej przez Lana Prezy­
denta Rzrozypotpolitej ksmżki p. i, 
„Sprawa Polska".

IMrsa irptaws.
Lwów, 1 grudnia. 

W ystawa prac uczniów Polite­
chniki jest bardzo urozmaicona i 
nie ograrćcza się do architektury 
same , ale jest równocześnie wysta­
wą szkiców, rysunków, fotografji i 
studjów. Projektów architektoni­
cznych jest kilka bardzo uflatnie 
rozwiązanych. Projek kościoła p, 
Mięsowicza jest worawd-.ie rodzą-



4 „GAZETA LWOWSKA** z dnia 2. grudnia 3923

Sensacyjny dram at według pow ieści znakom itego pisarza szwedz. Am 
M A & Y S iE N U A  w 6  w ielkich aktach p. t. W W  K O P 2 -R K I ?

„ZA CH W SLĘ ZAPOMNIENIA"
t a e  w y d a w n ic tw o  m u zy czn e.

Jem norm and/kiego stylu, ale ma 
w ieikie zalety, robi wrażenie mo­
numentalne i jed loczcśnie harm o­
nijne. W  tym samyin stylu, ale ina­
czej rozwiązany jest projekt p, Za­
krzew skiego. M niej udatny jest pro­
jek t p. C zarneckiego. Klasztor p. 
Treli ogrom nie dużo ma charakte­
ru i należy do najlepszych dziel 
wystawy; interesujący i miły jest 
projekt p% K ochaj i p. M ściw ojew - 
skiego. Paw ilon W ystaw yp aiyskiej 
znalazł w p Rzepeckim  ba dzo ory 
ginainego projektodaw cę. Byłoby 
interesu jące urzeczywistnienie w 
czasie Targów  w schodnich kilka 
takich projektów  dla przekonania 
się, jak  takfie rzeczy celom  swym 
odpowiadają. D achy w p ro jekcie p. 
Rzepeckiego stanow ią z budową 
sam ą całość interesującą i dobrze 
zestrojoną, chodzi w ięc o to, Czy 
nie raziłyby swym rysunkiem, je ­
żeliby w ystąpiły  W  naturalnej swej 
w ielkości. P. Rzepecki jakb deko­
rator ma dużo szczęśliw ych pom y­
słów i p ro jekt jego ma głów nie za­
lety rysunku Projekt wystawy pa­
ryskiej p K fębkow skiego, rodzaj 
propylejow , zasługuje na u w agę.— 
Projekty gmachu dla Tow . Sztuk 
Pięknych znalazły interpretatora w 
panach Stachoń em. Zakrzewskim  i 
Jasielsk im , których plany pusiadaja 
dużo zalet. Pozatem  widzimy pro­
jekty zakładu kąpielow ego, domu 
dOvhodowego, hotelu i innych b u ­
dynków, projekty w ogóle bardzo 
godne uwagi i św iadczące o talen­
cie tw órców .

Poza temi oficjalnem i pracami 
ma w ystaw a dużo szkiców , rysun­
ków , fo to g ra fij, które chlubnie 
św iadczą o guście autorów. Zbiory 
dworków i kaplic p. Z akrzew skiego, 
liczne szkice i fotografje W ilna, Lu­
blina, Krakow a są ze wszech miar 
widzenia godne. P. M achejd a ma 
w rysunkach sw ych zdecydowany 
styi, trochę wzorowany na pracach 
Skoczylasa lub Pronaszki. P. S ig - 
mur.d ma dużo fantazji, jego  „D zi­
wna R ew ja“. „R y b a*, .P o c ią g " ,

1 .Spelu nka”, mają zarów no w kom - | 
pozycji, jak  w kolorycie wielkie za­
lety. Pozatem nie brak utalentow a­
nych, jak  pp. Lokas, Rybicki, M ar­
cinkiew icz, W i miner, panna Obmiń 
ska, panna T erlecka, K łąbkow ski, 
T y ska, których szkice i rysunki 
zw racają  uwagę.

Prace zebrane p. Saw czyńskiego, 
zgrom adzone w ostatniej sali, nie 
przekraczają średniej miary.

Dr. W. fóoraczewski.
---------o---------

Okruchy-
Pedago&ja — wychowanie jest tu 

p r z y s t o s o w a n i e  c z ł o w i e k a  do sw o­
jego otoczenia j do wypełnianiu tych 
otbow kyzków'.  . k t ó r e  Opatrzność na 
niego nałożyła.

Petdago-gja narodowa jest to pr/y- 
stosowanie en lego narodu do mis;1 
którą ntu Opatrzmość powierzyła 

.a dobra ludzkości M isja, do któ 
rej naród jest .powołany, staje sit 
jego przeznaczeniem, tajemniczy n- 
zarodkiem jego żyw otności i rtiewy- 
c/.«rpa,ny>m pierwiastkiem jego siły

Poczucie misji narodowej zak-o 
rssestkwie jest głęboko w sercu k aż­
dego narodu. Motże drzemać, maże 
by ć uśpione, a wtedy naród mdleje 
drzemie, jest m artwym , uśpionym 
Aic poruszcie ton w łaściw y, niocb 
się oderwie staroda wna pofbtKlka, a 
oderw ie się to serce ! . ucBucśa w 
n»n uśpione, zazfctóy i zatętłii, jak 
skrzepły wulkan śniejświi przysypa­
ny i Unvą gorącą ptnzeleje się na 

.w szystkie strony
Stan. Szczepanów ?* i 

Ajttfyjuiry v

(P r e ś n i W ito ld  ■ F r ie a ia n n a )
N akładem  Księgarni Gub yno- 

w icza  i S y ta  o; uś iły  prasę czte­
ry p ieśn i W  toida F  iem anna (1 
,N o c m a jo w a " , U. „Cudne o czy " 
lii. „Módl tw a ", IV. „D ziew czyna”) 

tóre zainteresują niezaw odnie 
s z u s te  sfery  naszej m uzykalnej 
publiczności. Bliższem u zap ozn a­
niu się z tymi pom ysłow ym i, n; - 
picam i pod wpływem szczerego 
natchn enia utworami tow arzyszyć 
będzie n iekłam ane zadow el nie 
zarówno jednostek  śpiew ających 
ja k  „tutti qu ant.“ m iłośników  rzt::- 
k i, szukającycli w p e ś tr a c h  prz - 
dew szystkiem  wiewyni. szcnei f - 
w encji, o n astęp nie — ęo niem nie 
ważna —  w ykw intneg pod u z 1 - 
Jem  harm onijności układu. D zie­
łom yni utalentow ane o k m p jz  - 
lora, zaszczytnie już z innych pr < 
znanego, p rz izn ać  rów nież w ypa­
da f rm c św iad czącą  o znajom ości 
głosu i riity.iie p isarsk  e, autora 
dzięki czemu w ykonanie tycii c- 
fekt w nych pieśni na estradzie p - 
łączonem  bydzie pra ,\ donodobnic 
z popisem  i pow ażniejszym  su kc - 
sem i ii te; prętów.

Palm ę pierw szeństw a w t y . 
cyklu przyznać należy pięknem : 
do słów K. T e  m aiera ntwo nw i 
„Noc m a jo w a”. K o m p o zy cę  F  i/ 
manna cechu je tu p raw d zw ie poe­
tyczny rastró i, tak  dziwnie hartnu- 
n 'żu jący ze słow em  naszego poe y 
Gdy zaś chodzi o poi t w pieś f —  
czyli pośrednio —  o podstaw ę do 
efektów  siln iej działający h na słu­
chaczów , wyprzedza „N oc m ajo­
w ą” bezsprzecznie druga z rzędu 
pieśń p. t. „Cudne o cz y ” (rów nież 
do słów  K. T etm ajera) w ykony­
wana już z pow odzeniem  na kilku 
estradach koncertow ych. P ew ażm  
to słów  L eop old a S ta fh  „M d i- 

,\va“ o ra ; od zn acza jąca  się w eso- 
ym nastrojem  „Dz ew czyna” (s ło ­
wa W . F. iema na osnute ; a u o- 
tywie Szew czenki) k om p letu ją  ten 
cykl p eśnl —  jak  powyżej zazna­
czyłem —  in teresw ąry, który 
zajm ie w najkrótszym  c z a s e  ja  o 
zbiór utw orów  w szlachctnielszem  
eg słow a znaczeniu popularnych, 
-dno z w ybitn iejszych , m ie jsc  v 
io 1 ki ej literaturze pieśniow ej.

t f . t i . )

Kronika,
S o b o ta  t. grudnia:  R z.  kat.  fcj jgju- 

sza. t ir .  kat. P la to n a .  S lo w .  So b ies ła w a .
Niedziela 2. grudnia : R;:. kat. 1.

' ć w e m t.  G r.  kat .  27 po Szosrz. S ;w y
S lo w .  S ta n is ła w a .

O op ał dla sz k ó ł. S e jm o w a  komisja 
" ś w ia to w a ,  po rozpatrzeniu  wniosków 
posłów  W y z w o le n ia  w  sp r a w ie  nraku 
opalu w p a ń stw o w y ch  sz k o ła c h  w y ż ­
s zy ch  i śred n ich , a szcze g ó ln ie  w sem i­
nar iach  n a u cz y cie lsk ich , p rz y ję ta  re z o ­
lu c ję  w z y w a ją ca  R ząd  do n a ty ch m iasto ­
w ego w y asy g n o w an ia  p o trzeb n ych
funduszów  na zakupnn m ateria łó w  o p a­
lo w y ch  dla p o w y ższy ch  in sty tu c ji o-
śwlatowych. Nadto w yłoniono podko­
misję. k tóra  w raz  z M inistrem  : św iaty  
ma ro z p a trz y ć  ten w n io sek  i zdać sp r a ­
wozdanie na najbłfższern posiedzeniu .

S to w a rz y s z e n ie  a r ty s tó w  polskich 
„ S z tu k a "  odbyło  ro cz n e  W a ln e  zgro m a­
dzenie, na ktióreir. w y b ra n o  n o w v z a ­
rząd T o w a rz y stw a  n a  rok  1923/24 w 

astępiUłtcsTn slctadaie : p re z es prof. W f. 
w te u K e se s  prać. Ig n a cy  P ie ń ­

kow ski,  sk arb n ik  prof. T e o d o r  A xen to -  
wicz.

O płata  od budulca ! o s ik i ._ Z dniem 
27 lis topada od budulca i osiki p o b iera ­
na je s t  oplata  w w y so k o śc i  40%  od z y ­
sk ó w  w y w o z o w y c h ,  od d rz ew a  kopal­
nianego i papiern iczego  4 5 % .

N ad zw yc za jn e  W a ln e  Z g rom ad ze­
nie c z ło n k ó w  P o lsk ieg o  Związku M u­
z y k ó w  P e d a g o g ó w  odbędzie sin we 
środę, 5 grudnia b. r. o godz. 7 w ie c z o ­
rem w T o w .  Muzy.cz.

L c k a rz e -d e n ty ś c i .  N ad zw yc za jn e  
W a ln e  Zgrom adzenie  i VII .  posiedzenie 
nau kow e „Zw iązku le k a r z y  d enty stó w , 
p rzyn ależnych do I z b y  L e k a r sk ie j  
W scu o d n ie j  M ało p olsk i"  odbędzie s :ę  
w c środę, dnia 5 grudnia 1923, o godz. 
19 (7 w ic c z b  w Polik l inice  P o w s z e c h -  
r ej. „M ata  s a la "  u!. L indego 5. I. p. P o ­
rządek dz ien n y :  !)  U sta lenie  w y sok o śc i  
w kładki na ro k  1924. 2 )  S p r a w i  , .Pot- 
sk ic j  D e n ty s ty k i " .  3) O d c z y t  Dra Wt 
C z e r n e c k ie g o :  „ P o s tę p y  w p r o te ty c e " .

O płaty  za m ie jsca  w w agonach  s y ­
p ialnych podw yższone. W  zw iązku z 
podw yższen iem  tary fy  o s o b o w ej  ira k o ­
le jach o 100% zezw oli ło  M in is terstw o 
kolei żel. na po dw yższen ie  w tym s a ­
mym  stosunku także  i opłat za m ie jsca  
w w agon ach  sypia lnych , ti do w y s o ­
kości  ob o w ią z u ją cy ch  od 1. grudnia br. 
cen biletów III. k la sy  na pociągi po- 
pieszrie. T e in  .samem podnosi się oplata  
za używ an ie  w agonu sypialnego ze Lwn 
wa do W a r s z a w y  do k w o t y  3,210.001! 
ink., a ze  L w o w a  do K ra k o w a  do kw oty  
?.2fiS.0Ó0 ink. O płatą  za zam awianie  
uiioisea w ynosi odtąd 200.000 mk.

Zniesienie biegu p o c iąg ó w . Z p o w o ­
du n ied osta teczn eg o  zaludnienia w s trz y  
mano z dniem 1. grudnia b. r. na linji 
P r z e m y ś l— M o śc isk a  bieg po ciągó w  
podmiejskich Nr. 31 (odj. z  P rz e m y ś la  
15.53 —  przy j ,  do M ościsk  17.04) i Nr. 
3 2  (od,i. z M o ścisk  17.14 —  p rzy j ,  do 
P rz e m y ś la  17.48).

W y sta w a  p ro jek tó w  a rch ite k to n icz ­
n y ch  i p ra c  m alarsk ich  Zw iązku S tu ­
dentów  A rch itek tu ry  z o s ta ły -n ,a  fcgdjuc 
żądaniu przedłużona do niedzieli  dnia 2. 
Inn.. I. tóra będzie nieodw ołalnie  ostaranm 
dniem trw ania  tej in teresu jące j  w y s t a ­
wy. Dnia tego  o gudz. 1 2 .  w pot. w y ­
głosi  nu sa lach  w y s ta w o w y c h  (ul. Dzic-  
duszyekieli  1, gm ach Muzeum Przetu.)  

f  p re lek c ję  Dr. J ó z e f  P io tro w sk i ,  k o n se r ­
w ato r  okręgu lw o w sk ieg o  na -temat „Ar 
chitoktura f iow oczesim  w zw iązku % w y 
s ta w ą  p rac  studentów A rch itek tu ry  P o ­
litechniki lw o w sk ie j" .  W s tę p  50.000 ntk. 
T o w a r z y s t w o  Sztu k  P ię k n y ch  p r z y g o ­
to w u je  na po ło w ę tygodn ia  następnego 
o!\varcie  w ielk ie j  w y s t a w y  g w ia z d k o ­
w ej.  k tó ra  w '  o kres ie  p rz e d św ią te cz ­
nym da sp o so b n o ść  zakupna a r t y s t y c z ­
nych podarunków. P rz e d m io ty  zakupio­
ne- na te j  w y sta w ie  natych m iast  będą 
w yd aw an e.

B I. pam. A ntonina H ofilgnianowa 
zm arła  w e L w o w ie  po długich i ciężkiclt  
cierpieniach. W y p ro w a d z e n ie  zw ło k  z 
demu ż a ło b y  przy  ul. D ługosza 1. 22 
nastąpi jutro, w  niedzielę  u g. l i  rano.

S e r i ę  4 od czy tó w  urządza ' t o w a r z y ­
stwo P r z y ja c ió ł  F'raucji p. t. G uestions 
ac l i ie lles  do mOtliodologie tranęaise .  k tó ­
re wygłosi  prof. O ra n g er  w saii K o p er­
nika, Nowy U u iw crs y ie t ,  L  ()., w ponie­
działki o  godz. 7 —  3. 10, 17 grudnia  1 
7 stycznia.

Z K asyna i K oła  l iter .-art .  Na o d b y ­
tem w c z o r a j  w ałnem  zgromadzeniu d o­
konano o s ta te cz n ie  w y boru  zarząd u i 
komisji  re w iz y jn e j .  P re z y d iu m  tw o rz ą  
pp. F ra n c is z e k  BLesiadechi (p re z e s ) ,  o- 
rąz  M ar jan  B oziew icz .  dr. W ła d y s ła w  
Hoinacki i S ta n is ła w  Kamieński ( w i c e ­
prezesi).

W ie c z ó r  św . M ikoła ja  urządza K a ­
sy n o  j Kolo l iter . - j ir fys t .  5 h. m. o godz 
6 popsłud. dla dzieci , o rrodz. 8 w:* c z o -  
reru._dla s ta rs z y c h .  U s t a  w y ło żo n a  w 
sek r e ta r ia c ie .

ś w . M ik o ła j  w c L w o w ie ! ś w .  M iko­
ła j  depeszu je ,  żc  przyb ędzie  do L w o w a  
w dniu 5 grudnia, by  odwiedzić g r z e ­
czne dzieci i o b d a r z y ć  je  podarkam i w 
domu, rów nież  z Nim z jaw i się uczrty 
zastęp diabłów . D ep esze  tę o trz y m a ł  
Komitet B u d o w y  Ii-go Domu T ech n ik ó w  
i podjął s ię  pomóc w tej  imprezie ów. i 
M ik oła jow i i dlarc.. ' uprasza się rodzi- j 
có w . k tó rzy  ref lek tu ją  na p rzy b y c ie  św  I

Ili WydauffniGtną.
Dalsze, bardzo zi:a:./:ic podrożę* 

aic kosztów dntuku. dotkliwa po®* 
wyżka cen papieru dnikow cso i P°” 
d-pueenio wszystkich artykrtlów 10c 
zbędiiycłi dla druku gazety 
łają nas w ślad za cala prasa " ’ar‘ 
szaw ską i wspólnie z  iiineini pish*3 
ai Iwowskicuti do podniesienia o®11' 

jsójcdyńczcŁT) eszctn-plarza i pre®"* 
Ąłprtity.

Począw szy od

1 gr«cfn?g
kosztuje 1 egzemplarz „g a z e t v 
L W O W S K IE J”

5 0 X 0 0  H s r e k

'■retiunnerała comiesięczna v.*ytiosv 
ibea dostaw y 1 ,1 2 5 .0 0 0  ł®*1
z uo-stawą lub prze­

syłką pocztową 1 .2 5 0 .0 0 0
za granicą 1 ,5 0 0 .0 0 0  o*®
przyczcni W ydaw nictw o z a strz e l 
sobóe prawo żądania dopłaty ^  
wypadek dałsze-go podwyższa*1" 
prenumeraty wr ciągu miesiąca 21® 
drna.

W szystkich P . T. Prcnu;]terał0' 
rów prosimy o be^zwfoczJic ^  
równanie w szystkich zaległości 
czas poprzedni, jakoteż o -w p ła c i1’ 
prenumeraty za grudzień w po\VJ" 
żej podanej kwocie, a to tom pe"“ 
niej. ,że tym P  'i'. P ren n m e ra to r^  
którzy ck> dnia 5 . grudnia zapło­
nie niszczą, beyhdcmy zniewól^ 
w strzym ać dalsza dostawę, wzg1! ^  
nie w ysyłkę pisma.

W YD A W N ICTW O  „ 
„G A ZETY I.Y .O W SK IE J

Mikołaja ażeby zgłosili sw e  ądre*ł 
wraz z podarkami w K.nmiccie 
wy Il-go Domu TcOlueków i;I. Lc°j* 
S a p ieh y  55, od dma 3. grudnia v  go<W 
imcli 10-15.

Z w iązek  a rt . p la sty k ó w  we Lw o^
zawiadamia sw*oich Członków i pp. W 
tystów plastyków, zamieszkałych 'łf* 
Lwowie, że Walne Zgrontadze11* 
Związku odbędzie się nieodwołalnie : 
sobotę, dnia 1. grudnia br. o godz- J. 
wieczorem w Kasynie i Kole 
z następującym porządkiem: 1) Spra^3' 
zdanie Wydziału: 21 Sprawozdanie K0" 
misji Rewizyjnej: 3) Absolutorium dlaY 
.stępującego Wydziału: 4) Wybór 'l0‘
wego Wydziału i prezesa: 5. Wilio*?
członków. W razie nic zebrania sic 
powiednicj liczby Członków o godz. y 
Walne Zgromadzenie odbędzie się 
godzinę później przy każdej ilości' 
niadzfrnycli Członków. Tadeusz RyF 
kowski, prezes; A. Matkowski, sekf®' 
larz.

(h) Walka z D cli*a  I spokul*^
W czorty zakwe-stjonowali fimkci-ottstff „ 
sze U udziału iouuigo P. P. księgi h*®* 
dlpwe w iirmie Jakuba Gollingcra, 
nie« aż zacitodzi podejrzenie, że ido ** 
prowadzone prawidłowo. Oddano .1 
włiwfeom skarbowym do zbadania , 
p tó cz  teg o  zakw estionow  ano u te j firto' 
wagon m ąki, zatnagazynowany najpr*" 
dtj[)(siob«ucj w ce la ch  sp e k u la cy jn y ch -^  
Z p rzep row ad zon ej o b ła w y  im ezarn° 
giełd^larzy, sprowrtdzono kilk;tnaśdc f  

■ subrirków , z których dwu oddano Di' 
rekcji Połkńi do adiithiistratyjnego • uK*' 
rania za tamowanie komunikacji.

(h) M Tam ania ł k rad zieże . Z mtó*** 
kania Klary Spcrber, zain. przy ul. 
kóba t1erma.ua 14. skradziono garderd® 
i biżuterję, wart. 1 iuiljarda. — Na szk^ 
clę wozoinistrza Antoniego Sietitcro^ 
cza, ząm przy d rodze Lubieńskiej &  
garderobę irtęaką. w art. 59U mlii.

(li) Dw» pożary. W  fabryce ZK*? 
mewsktego przy u!. Marcina l i .  od H®' 
ntina gfótwnej maszyny, zajął stę d 
kryty gontami i papą. Szkoda wvnwi 
250 niilj. —  W m ieszkaniu LIz.hrety 
zum. p rzy  ul. Zborowskiej 15. spad1 
na ziemię w+sząca lamoa. i*l k tó re j ^  
jęły się chodniki i firanki u okien. StT^; 
ęożartiii ogień ugasiła .

o—
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Z  teatrów lwowskich,
P rzed staw ien ia  we w sz y stk ich  te * -  

‘ tra ch  m ie jsk ich  ro zp o czy n a ją  s ie  o  godz. 
j7  w ieczorem .

k e o  tii,,r T e a tru  W ie lk ieg o :
_ Niedziela 2 bin. o godz. 3. P rz e d s ta -  

1 wienie Zw iązku L egio nis tów  „ F ra g m e n ­
ty  z  N ocy l is to p ad ow ej" .

, Niedziela 2  bin. o g, 7 „ W a lk ir ja " .  
R ep ertu a r T ea tru  M a łeg o :

Niedziela 2. bin. „ P o k o jó w k a  szuka 
m ie jsc a " ,
R e .jc i lu a r  T e a tru  N o w ości:

Niedziela 2 bin. „Księżniczka  Ola ła"

Ju b ileu sz  R y b ick ie j. W to r k o w e  przed 
staw ienie  doskutiałej  sztuki mic-szczań- 

, sk ic j  S z u tk ie w ic z a  p. t. „ P op ycliadto"
■ uświetnione będzie w ystęp em  n asze j  ju- 

‘ bilatki Pauliny  R y b ic k ie j ,  k tó ra  gra  swa 
! popisową rolę M a łg o rz a ty .  P o n a d to  w 

przedstaw ieniu biorą  udział p ierw sz o ­
rzędne s i ły  naszego  dramatu. B ęd zie  to 
w ie c  w ieczó r  b a rd z o  w a rto śc io w y .  Na 
Scenie złożone będą ż y cz e n ia  i d a ry  ju- 

I bitatce , k tó rą  publiczność lw'u\vska b a r ­
dzo lubi i ceni. P rzed s p rzed aż  biletów, 
k tó re  napew no będą rozehw y tane, w 

.niedzielę .

B iu ro  k o n ce rto w e  M . T u e rk a . W to - 
T e k  4. grudnia: Feliks. F.ylc. skrzyp ek.  
jH ą te lc  7. grudnia : Ja n in a  Fam il ier-H cp- 
nurowa, pianistka.  3

EKONOM ISTA
G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

Warsxaw. , 1. ^rudnia 
G tówkfc. Dolary Ś t .  Z j .  3 5 1 0 .  

3.Bóo. 3 ,5 3 5 .  3 ,465 . F raiu i  złote 
v>75.3Q0. l e lu ja  l tO ’50, 163-25,
. 6 4 7 5 ,  161 7 5 ;  Londyn 15, 30, 
1 5 ,1 5 0 ,  15,30.-, 1 5 ,0 0 5 ;  N. York 
2.540, 3 ,5 5 0 ,  3 ,4 3 5 ;  Paryż 190,
187-50, 189 50, 1 8 5 7 0 ;  Szwajcatja  
617, 6 1 0 ,6 1 6 ,  6 0 4 ;  Wiedeń 4 9  70,  
4 0  25, 4 9  75, 4 8 .7 5 ;  Praga 101 9 5 0  
i lO U ó d ;  W łochy 125.250, 151 .500 ;  
,Buny złote 517, 5 5 5 ;  8 prc. p o ­
życz  a 5 iys,, 4 .850, 5 .1 0 0 ;  Mt-
|puó .y«ct 36, 35-

A K C JE  W A R S Z A W S K IE .
B a n k  d ysk onto w y  w a rsz . 2,250, B k . 

handlow y 3,750, B a n k  dla handlu i p rz e ­
mysłu 300, B a n k  kred . W'arsz. 1 m ilj., 
jfcank kred . pou |z. 55, B a n k  niaktp. k ra -  
W l R i  ł>30, B a n k  prjgjm . w ą rsz . —  .—  
fca.uk p o jsko-handl. w Pozna:-,iu 1,100, 
b an k  przeni. L w ó w  380, B a n k  zaehohdui 
1,WI0, B an k  Z j. ziem  poi. w arsz . 925, 
fcank Zw . spoi. z aró b . P o z n a ń  330, B ank  
Zw iązków  ziem ian 155, C e r a ta  175, L i ­
tewski i S e b o lz e  2,900, F r .  P u ls  230, 
• V u s i S y n  850, S tre m  16 mil.— 14 milj., 
^ ild -t 490, C u k row n ie : w bodorów  5,100. 
C zersk  2,750, Częsrtow ice ł. ein. 4,500, 
G osław ice 1,600, W a rs z . T o w . ia b r . cu- 
fcr.t 6,450, F ir le j 360. L ttzy  160, D rzew n y 
Drzem. i handel 500. W a rs z . Tow. kop. 
:' v6gla 7,500, C eg ie lsk i w P ozn an iu  750, 
.fcĘzncr i GuuijWier 7,350, Lilpop, Rau i 
L eclv , 700, M o d rz e je w sk ie  zak ł. 11 m ilj.. 
Norbiin 1,250, O rtw ein  i K a rasiń sk i 26*3. 
O stro w ieck ie  zak ł. 15 m »j„  P a ro w o z y  

P o c isk  500, R oh n  i Z łeSń sk i 500,  K- 
ncizki i S k a  I. em . 1750, S ta ra c h o w ic e  

* ~ V .  cn i. 3 ,800, T rz eb tn ła  4 ,300, Unh n 
.6500, U rsus 800, L . Z ie len iew sk i 16,750. 
Z aw iercie 425 m ilj., 4 3 0  rnllj., Ż yrard ó w  

390 m ilj., B e lp o l 45,  Borkom  ski 6t)n 
^ Urt 180, B r . Ja b łk o w s c y  160, S k ó ry  i 
?^rhii!ki 100, S y n d y k a t ro jn ic *  y< 1,800. 
p S iu g a  217/4, Z achod nie T o w . 300. 
g -* ie ló w  7,700, E łe k tr y c a io ś ć  2,110, Pol. 

° w - e le k try cz n e  200, H ab erb u sch  4,900

!

In • u i u n t i , y c K i v  vi u
N b c l  675, F a b r .  pap ier. K lu cze 1,500, 
kftruk 120, Marrynin 1,100, P o ls k a  nafta 
•j-60. P rz e m y s ł  naf to w y  680, N obel 880. 
H n a r to w ic z  775. P u ste ln ik  600, S i ła  i 
bV iasło 780, S p iry tu s  2,500, Konopie 4txi, 

°!ski L o y d  70— 85, L e sz cz y ń sk i 7,200.

'  O lF.ł DA Z U R Y C H SK A .
‘ Uryoh. (PA T.) Notowania wsfę 

* z dnia i grudnia b. r. Holan- 
,1*  217-50, Nowy York 573  25, 

«<lyn 24.85, Paryż 30,85, Medje- 
n 24.72,  P rag a  16 ,62  6 ), Butłft- 

. ' s z t  Bukareszt 2 9 0 .  Belgrad  
L ,47*S0, Sofia 4 ,30 ,  Wiedeń0,0081 50, 
W*Str. słern ,!. 0 ,0  81.

S P R A W O Z D A N A  Z A  R O K  OBRACHUNKOWY 1 9 2 2 |ł3
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U Chodorów
M c .  T o w a r z y s t w o  d l a  P r k o m ^ s f u  C u k r o w n i c z e g o ,  w  C h o d e r o w i e ,

W  dniu 27 bm. o godzinie 12-te j  w południe o d b i ło  się VIII.  doroczne W alne  Zgromadzenie A k c jo a a r ju s z y  
„Chodorów  A k cy jn e  T o w a r z y s t w o  dla p rze m ysłu  cu kro w n iczeg o  w Cliodorow ie“ , na któretn przedłożone z o s ta ło  spr» 
w ozdanie i zam kn ięcie  racn u n kow c za rok 1922(25.

Ze spraw ozdan ia  tego w y jm u je m y  niektóre  c h a r a k te r y s ty c z n e  ustępy, a m ianow icie :
W  minionym roku zorgan izow ał sic p rzem ysi  cu kro w niczy  w P o ls c e ,  a m ianowicie  p o w s ta ła  R a d a  N aczelna 

P olsk ieg o  P rz e m y ś lu  C u k ro w n iczeg o  w P o lsc e ,  w k tó re j  zas iad a ją  d c .e g a c i  w sz y stk ich  trzech  Z w iązków , a więc P o ­
znańskiego, W a r s z a w s k ie g o  i M ałopolskiego.

G łó w n ą  tro s k ą  R a d y  N acze ln e j  l-o lskiogo P rz em yś lu  C u k ro w n iczeg o  w w roku minionym było  zabe z^  eezenie  
konsuiticj i cukru do no w ej  karipan jj .  gd yż w o b e c  niskich je g o  ccii , cu kier  sta l  się  ar ty k u łem  spekulac ji  Nujt tidniej- 
sz e  zadanie miał Z w iązek  M ałopolskich C ukrow ni.  Kou sum cja  M ałopolski  w y n e s i  rocznie  około ói 10.006 e;„ zaś  pro d u k ­
c ja  za ledw ie 70.000 il  i mimo. pow iększona ona zos ta ła  do 170/100 d p tzez  przerafinow anie  su ro w c a  poaiiansiCege 
w rafiner iach m ałopolskich , to jedn ak ilość ta, nie pozosta je  w żadnym  stosunku do fa k ty c z n e j  konsumcjir T r z e b a  by 
ło zatem  przy sp rz ed a ż a c h  p o stę p o w a ć  n a d z w y cz a j  oględnie,  a b y  z zapasami s t a r c z y ć  do now ej kampanj:, co jedn ak 
n araża ło  nas, na wielkie p rzykro śc i ,  bo i groźby od tyci: , k tó rz y  pod p o zerem  odsprzedaży cukru publiczności, zaku­
pywali  go na spekulac ję .

N a jp r z y k s z c js z e m  jednak w te j  sp raw ie  je s t  to, iż w ładze  nie zna jąc  zupełnie stosu n ków , zam iast f.omagafl 
nam, w naszem  —  n.<* Miiernic  c iężk icm  zadaniu, utrudniają  g<\ p o le c a ją c  o d sp rzed aw an ie  tego niezbędnego artykułu 
s p o ż y w cz eg o ,  w szystk im , k tó rz y  po kupno się zgłasza ją ,  g ro żąc  w o :  w ciw n ym  razie  rep res jam i.

Nic ulega na jm nie jsze j  w ątp liw ości,  że .k a ż d a  cutrwiw na na jchętn ie j  n a ty ch m ia s t ,  po sk o ń czo n e j  kam panji  s p r z e ­
d a ła b y  c a łą  s w o ją  produkcje ,  ab y  zakupić m a te r ja ły  p o trzebne  do przerobu na rok następny, w ten sposób, ar.y z a ­
b e z p ie c z y ć  się od s t ra t ,  f i k i e  powstają- w skutek  ogrom nego i s z y b k ie f l i  w zrostu  ccii  w szystk ich  m a te r ja łó w , ro bo ciz ­
ny, administrac ji  etc. , etc . ,  a za czem  nie podąża absolutnie cen a  cukru.

P rz e d s ta w ic ie le  R a d y  N aczelnej  P olsk ieg o  P rz e m y s łu  eukr )w n i:zc£ 'o  z G en era ln y m  K om isarzem  cl!a. W <11 ki z 
D ro ż y z n a  —  ustalają co  miesiąc na w sp ó ln y ch  k o n feren c ja ch ,  ilości cukru, jak ie  mają b y ć  w odnośny cli miCM ącach, 
oddane do konsumeji,  o r ;w  ile z ty ch  ilości p rzeznacza  się ula k o o p e ra ty w , ile zaś dla kupców .

Nasz m agazyn cukru na d w o rcu  k o le jo w y m  w c L w o w ie ,  w y b u d o w an y  w roku zeszłym , znacznym  kosztem , 
stoi  pustką, gdyż nie m ożem y się n a r a ż a ć  na z a jm o w a n . i  'eg zap asó w  nyże/. w ładze . J e s t  to b „ - »  ątpienia -wielką 
szko dą dla pub'ic?iiob ■' m. L w o w a ,  gdyż y iic jahie  m a g a z y n y  producentów były  za w sz e  p rzec ież  g L w n y n i  regu lato­
rem  każdego rynku.

D ą ż ą c  do c o ra z  w iększego  rozw oju  naszego  p rzedsięb io rstw a n ab yliśm y 100 udziałów  spółki dzierżaw n e j  C u ­
krowni i Rafinerii  —  G uzów  k tó re  to udziały  p a r ty c y p o w a ć  będą w 45 p ro cen tach  p rz y s z łe g o  kapitału  a k c y jn e g o  
„ T o w a r z y s tw a  A k cy jn eg o  G u z ó w " .  I ,  , '. ^

Za na b y c ie  w y ż e j  w ym ien ionych  praw  odstąpiliśmy 125.000 sztuk akc ji  naszego  T o w a r z y s t w a  VII. emisji.
W  reku bież. o t r z y m y w a ć  beda p lan ta to rzy  za buraki ezciię  w y n o sz ą cą  6.25% średnie j  c e n y  cukru, czyli  mniej- 

w i t c e j  po ło w ę n a ieżytośc i ,  jak ą  cu kro w n ia  o trzy m u je  za cukier .  P rzed  w ojną u trzym yw ali  p la ta to rzy  n m ie j-w ięce j  
5 .75%  c e n y  cukru.

R a d a  N aczelna PolskjMco P r z e m y ś lu  C u k ro w n iczeg o  reguluje ce n ę  cukru t rz y  ra z y  na m iesiąc ,  t. j. I -go ,  10-go 
i  20-go i na podstaw ie tycli  średnich ecu  oblicza się  n a le ż y to ś ć  za buraki.

Z y s k  z minionej kampanii b y łb y  pokaźny, g d y b y  nie k a ta s tro ia ln y  spadt-k marki polskie j.
Zam knięcia  ra ch u n k o w e w y kazu ją  c z y s t y  z y sk  •
R a d a  a Z w ia d o w cz a  s ta w ia  na s tę p u ją cy  w niosek  co do rozdziału c z y s te ­

go  z y s k u ;
1. Na rz e c z  funduszu rcz e rw o n e g o  w myśl § 39 sta t .  p r z e z n a c z y ć  20 c z ę ś ć

z zysku t. i
2. Na 5 % - w ą  dyw iden dę a k c jo n a r ju sz ó w  w myśl § 39 statutu
3. Na tan t jem ę dla R a d y  Z a w ia d o w c z e j  v inyśi § 39 statutu 10% od pozo-

s 'a ł e j  k w o t y  t. i. 3,291 950.68S.53
4. Na su p erd yw id end ę dla a k c jo n a r ju sz ó w  295

R a z e m
P o z o s ta ła  zaś  reszta  t. j. 12,737.619.53 p rz e z n a c z y ł  na drządżćnrc k a s y n a  

dla p ra c o w n ik ó w  cu krow ni w Cliodorow ie

i.
Mkp. 3,517,821.777.40

Mkp. 175,891.088,87
Mkp. 50.Otki.U00.—

M kp. 329 1 9 3 1 *9 .—
Mkp._  2 950 000

M kp. '3,505.084.187.8-7

Mkp. 12.7.37.M 9.53

^ M k p . 3.517,5^1 7k7,40

2
3.
4.
5.

6. 
7. 
8 
9.

10.
11.

12.

W y p ł a ty  dyw iden dy rozpocznie  P o lsk i  B a n k  P r z e m y s ło w y  i jeg o  F i l je  zdi 
R a d a  Z a w ia d o w c z a  proponuje z k o sz tó w  ad m in istracy jn ych  te g o ro cz n y ch  

Na r z e c z  funduszu re z e r w o w e g o  w dla dzieci i s ie ró t  po urzędnikach pań­
s tw o w y c h  

U n iw e r s y te  w Lublinie
K om itet  bu dow y II Domu T e c h n ik ó w  w c L w o w ie  
Kato lick i  Z w iązek  P o le k  200 kg. cukru (b ia ły  p iasek)
K o lo n jc  w a k a c y jn e  dzieci  urzędników  D y r e k c j i  k o le jo w e j  w  S t a n is ła w o ­

wie 3 0 0  kg. cukru (b ia ły  piasek)
T o w a r z y s t w o  g im n asty czn e  S o k ó ł  w Cliodorowie
Dla b ied n e j  ludności w C liod oro w ie  100 kg. cukru (b ia łego  piasku)
Zakład S ió s tr  A lb erty n e k  w S ta n is ła w o w ie  100 kg. cukru (b ia łego  p iasku)* 

Zakład  s ie ró t  św . Jó z e fa  w S t r y ju  100 kg. (b ia łego  cukru)
K om itet  Funduszu S ty p c n d y jn e g o  O b ro ń có w  L w o w a  
W o je w ó d z k i  K om itet  P o m o c y  Po lsk ie j  M ło dzieży  A k adem ick ie j  w e  L w o ­

wie
B r a c ia  A lbertyni Il i  Zakmiu św ! F r a n c is z k a  p o słu g u jący  ubogim w S t a ­
n is ła w o w ie  200 kg . cukru (b ia łego  piasku)

R a z em

iłem j .  grudnia br. 
p rz e z n a cz y ć  na ce le  publiczne:

Mkp. 120.0. M I utn ._
Mkp. 5o,r,iii!.raio.—
Mkp. .-.il.ńp.l.hOO.—
Mkp. 5(»,00.1.900.—•

Mkp. '/S^ÓJWO.-.
Mkp. 50j K>10(0 —
M k p. 2.ń,i«UW7-
Mkd. 25 1)1.7
MtP. J.1 ąh7'rjs)7

MAp. 5-8o»* * mi*.—

M kp. 100,600 1*0.—

M kp. 5 0 .0 0 0 * 0 .-
Mkp. 67t>.otio.iino,—

a n m

C hod orów  w listo p ad zie  1923,
RA D A  Z A W JA D O W C Z A :

P r e z e s :  A
D r. L eon  baron dc V au x 

P o s e ł 1 U p ełnom ocniony  M in ister i W ła ś c ic le ' zióm skl.
I. W ic e p re z e s : 11. W ic e p re z e s :

S e n a to r  D r. /Marcin S z a ra k i In ży n ier B ro n is ła w  AiłMnowsk!
P re z e s  D y r . P o l. B k . P rzem . w e L w o w ie  W ła śc ic ie l z iem ski.

C z ło n k o w ie :
In ży n ier S ta n is ła w  K rcm cr 

G en era ln y  D y re k to r  T o w a rz y stw a .
E lż b ie ta  k s . L ub o m lrsk a  

W ła śc ic ie lk a  ziem ska.
A lfred  hr. P o to c k i 

O rd y n at.
In ży n ier F ra n c isz e k  h r . Z am oyski 

W ła śc ic ie l z ie m s k i.________

B y ł y

B ro n is ła w  Ja n o w s k i  
P r o fe s o r  Politechniki.  

Arttpni hr. I .an cknro rh ki  
W ła śc ic ie l  ziemski.

D r .  Ig n a c y  Newmacm 
A d w o kat .

D r. W ilh elm  K rzy szto f! 
D y re k to r  P ojp k ieyó Bardiu P rzem y słó w . 

Dr. S ta n is ła w  hr. Mycfelski 
W tw śd cłe! z iem ski.

D r. Z d zisław  Slu szirtew icz  
D y re k to r  P o lsk ie g o  B anku IFrzem ysłow .

8937

O B R O T Y  P R Y W A T N E .

Lutów. 1. grui-iki. 
D ziś  ten d enc ja  lekko z w y ż k o w a .  O- 

brtkty ja k  z w y k łe  w so b o tę  s łab e  i 
ty lko w dolarach . D o lary  a m eryk  niskie 
3 ,600--c ,65n  ty s . ;  dolary  k a tu d y js k ie  
5.406— 3,420 tys.

i  TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO.
Lwów. 1. srudiia. 

(i. p.) Wr dniu dgaskis-zym ceny 
d a m ł y  jsnwwj łfnatymoj zwyś& i,

z wda.szcza ptodttiósla sie cena ntięsa 
i tLsiszy/.ów’.

Mięso w olow e 380— 450 tys,, cie­
lęce 320— 380 tys., wieprzowe 400— 
-140 iys., baranie 320 tys., szynka, 
i>oJędwica, karczek. kai>atn>s 1 ;na- 
ikxti, kiełbasa krajana, memu^ka, a-  
yrarnska 860 tys., zwykła 700 tys.

tys. Chleb 130— 140 tys., kulikowski 
175 tys., bułki 13 tys., nricko 1002*- 
120 tys., masło 1.400--1.600 tys.. ser 
200—30t] -ry°s., j a j o  40 -43 t'-s MąRa 
2 0 0 - 2 2 0  tys., kasza 180—200 t y s . ,  
ławłJy łS )  tys., fasola biała 240, ko­
lorowa 180, jasiek 400 tys., ffiporft 
ł#W— tys. ,  kartsfie 12— 13 ty»s.,

wędzonka gotowana 860 tys., suro- | kapnsfa kiszóna 30— 40 tvs., hnraki 
\va 600 tys., słonina 760 SD0 tys., I 12— 15 fys., małchew 12—15 tys., 

960 twsł, » w i= c  * c«9t»-1ł 16 tys., brukiew Kl 3h tys



„GAZETA LW OW SKA’’ z  dnia 2. grudnia 1923.

Urzędowa i  Giełdy Lwowskiej
H r .  2 4 7 . Ś  ' o i a ,  2 8 .  l i s t o p a d a  1 9 2 3 * W a l u t a  n u l o w a ,

i C o s ® s a  ^ b o ż a w e i

C eny rozum ieją s ię  w m arkach  poisklcłi 
za 100 kg. b ez  podatku sp o ży w czeg o ,

ctte isce  sjtagja załadow ania.___________

P SZ E N IC A  k ra io w a  73/74 ex  1923 
,Ź Y T O  małopolskie 68/69 ex  1923 
Z Y l O  małopolskie o2/ó& es. 1923 r* , *'

1 JĘ C Z M IE Ń ; m ałopolski b ro w arn ian y  
JE C Z M IE ft małopolski p rze m ia łow y  * 
O W IE S  małopolski 44/45 ex  1923 _
O W IE S : małopolski -s E ’ - -  « »
K U K U R U D Z A : rum uńska s ta c ja  Ś a * a ty *  .  
ZIEM N IA KI ladaine .  .  .  .

H IS O  L A : b ia ła  s * • • * «
P A S O L A : k o lo ro w a ...................................
G R O C H : polny ...........................................
G RO C H  y ic tc r ia  ...........................................
G R O C H : % Y ic to rla  . . . . .
B O B IK : . ...........................................................
W YK A : j
M IESZ A N K A : p astew n a w P a r c ia  . ,  •
L U B IN :
U R E C 2 K A : • - .  .  .  « « « s

S^kretarjat G iełd  .7.

Ceny

rto

zOU.0000

7500000

22000000

80000001

Uwaga

*) Ceny siacu n - 
kowe ocs

C en y  rozum ieją  sle  w m arkach  polskich 
aa 100 kg. b e z  podatku sp o ży w czeg o , 

___________m ie jsce  s ta c ła  załadow an ia.

typy młyny lw o w sk ie  
" J u l  l * c s  L w ó w  beutto za 
"21 f netto łącz  ie z w o r-  
p j  . ami

Mąka pszenna 40®/0 
Mąka pszenna 55°/o 
Mąka pszenna 70® o 
Mąka żytnia 60o/0 
M ą! a żytnia 7 0 ’ Zo 
O T R Ę B  pszen. n e tto  b e z  w o rk a  
O T R Ę B  ży tn i n e tto  bez w o rk a 
ń-A K U CH i: lniane i konopna .  .
M A KU CH Y: rzep akow a 
A O R K I: jutow e w y rob u  Stradora,

Czestochow lanka 75 kg. za sztuka . 
W O R K I: używane, d obre, za sztuko , .
KONICZYN A c z e rw o n a  k ra io w a  natu ralna . 
SŁ O M A  p raso w an a  . . . .
SIAN O w o ły ń sk ie  .  . . .

SIANO słodkie k ra jo w a  p rasow ana 
.JEN  . . • .  ■ •

KASZA H RECZAN N A .  .  .
KASZA JĘC Z M IE N N A  . .  .
K A P U ST A  K W A SZO N A  .  .  .
PECA& • * s t s • s

Warta

Ceny

od do
Uwaga

*) ceny szac. 
bez  transakcji '

OGŁOSZENIA.
T Z ti A jV I d  Z A  Z M d  S  T. 0  9  0 .

T .  215/23. T eod or Niżankiew icz z J a ­
błonek, żołnierz  45 pp. p rz e b y w a ł  w nie 
woli ro sy jsk ie j  w Onisku. od 1917 me 
daje  znaku życia .  W z y w a  się każdego, 
k to b y  o nim miał w iadom ość,  b y  dał 
znać Sądo-wi lub k u ra to row i Drowi 
S lą o z c e  w S an o k u  do sześciu  miesięcy, 
gdyż w braku wiadom ości po tym c z a ­
sie. na po now n y wniosek, będzie uzna­
ny za  zm arłego, a m a łż eń stw o  z  M a r  ją 
1 > trą k za ro zw iązane.

S ą d  o k ręg o w y .
S a n o k  29. października 1923. 8907
T .  265/23. E dykt.  L u ć  S o t ty s  urodzo­

n y  18. iutego 1S85, z a m ie s z k a ły  w S e -  
re-Jnom, żołn ierz  zaginą! n a  wojnie od 
1914 raku. W d r a ż a ją c  postępow anie  c e ­
lem  uznania go za zm arłego, a m a łż e ń ­
s tw a  z A nastaz ją  S o ł ty s  z a w a r t e l o  za 
rozw iązan e, w z y w a  się, a b y  uwiadomio­
no S ąd  albo kuratora  i obrońcę wŁła 
m ałżeńsk iego  adw. D r a  Jó z e ia  M as iera  
w  S ta n is ła w o w ie  o zaginionym  do 6 m ie­
s ię cy ,  poczem  S ą d  ro zstrzygnie  o wnio­
sku.

Sąd  o k ręg o w y , Oddział IV.
S ta n is ła w ó w  d. 17. sierpnia i923. 8795

T .  IV. 136/22/8. S ta n is ła w  K ow al ze 
S n ię g o rz o w a  p o w o łan y  w czasie  m obi­
lizacji w roku 1911 do s łu żby w o jsk o ­
w e j  przy  47 pp.. został  n ieb aw e m  w y ­
s łan y  na front rosy jsk i ,  gdzie ko ło  Zbyd 
niowa dnia 15. w rześnia  1914 bez wieść: 
zaginał. W y d aie  sic przeto ogólne w e z ­
wanie. ab y  udzielono S ąd o w i lub k u r a ­
toro w i Drow i M ich ałow i S k o w r o ń s k ie ­
mu ad w o kato w i w T a rn o w ie ,  k tórego  
ustan aw ia  się obrońcą  w ęzła  m a łż e ń ­
skiego wiadom ości o p o w yż w ym ienio­
nym. S ta n is ła w a  K ow ala  w z y w a  się, a- 
b y  przed niżej w ymienionym  S ą d e m  s ta ­
wił się  lub w inny sposób uwiadomi? 
o sw em  życiu. S ąd  tu te jszy  na ponow ­
ną prośbę po dniu 30. c z e r w c a  1924 roz­
s trzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd  ok ręg ow y . Oddział  IV.
T a rn ó w  5. cz e r w c a  1923. 8917-3

T. IV. 133/22/11. H orsch B c r g l a s  z 
'R y g l ic  p o w o łan y  w roku 1914 do s łu żby 
w o jsk o w e j  przy 32 p. oh. k ra j .  z o s ta ł  

> w y s ła n y  następnie na front rosy jsk i,  
gdzie w jesieni 1914 bez  w ieści  zaginął- 

'Cidy zatem p rz y ją ć  należy, ż e  zachodzi 
u s taw o w e domniemanie śmierci, przeto 
w d r a ż a  sie na p ro śb ę  Szeindii B e r g ja s  
po stępow anie  celem  uznania za z m a r­

złego. W y d a je  się p rze to  ogólne w e z w a ­
nie, a b "  udzielono Są d o w i lub ku ra to -  

, r o w i  D row i M a teu sz o w i Brillandowi. 
ad w o kato w i w T a rn o w ie ,  k tó re g o  usta-  

'n aw ią  się obrońcą  w ę z ła  m ałżeń skiego 
I w iadom ości o  p o w y ż  wymienionym , 
h e r s c l ia  B e r g ia s a  w zy w a się. a b y  przód 
h iże j  w ym ienionym  'Sądem  sta w ił  się  lub

w inny sposób uwiadomił o  sw em  ż y ­
ciu, S ąd  tute jszy  na ponowną prośbę po 
dniu 1. lipca 1924 ro zstrzygnie  o uzna­
niu za zm arłego.

S ą d  okręgow y, Oddział IV.
T a r n ó w  dnia 26. m a ja  1923. S918-3

T .  165/23. E dykt.  Izak  M arkus C z a c z -  
’ k es  syn S a lo m o n a  i N echy, urodź. 3. 

m arca  1857 w Busku, z a b r a n y  przea 
w ojska  ro sy jsk ie  w r. 1915 do Rosji , 
p rz e b y w a !  w Ostudzie gub. Irkuckie j,  
p isyw ał stam tąd  do k olegów  w Rosji  
b ę d ący ch  do lata  1920 r„ poczem  słuch 
o nim zaginął. W d r a ż a ją c  postępow anie  
celem uznania go za zm arłego ,  w z y w a  
sin, aby uwjjdomio^io o zaginionym do 

-p m ies ięcy  £ąd  lub k urato ra  adw. Dra 
W an ia  w Zło czow ie ,  poczerń S ą d  na po­
nowny wniosek rozstrzygnie .

S ąd  o k ręg o w y . Oddział IV.
Z ło czów  dnia 5 lis topada 1923. 892S

T. 3 3 1 122. W a s y l  C harczu k.  syn  An­
drzeja ,  urodzony 21. k w ie tn ia  1886 w 
B a ry fo w ie .  p o w o łan y  w r. 1914 d o  w oj­
ska austr., przepadł bez  wieści . W d ra ż a  
jnc postępow anie  ce lem  uznania g o  za 
zm arłego, a m a łż e ń stw a  za rozwiązano 
w z y w a  się.  a b y  udzielono S ąd o w i lub 
kurato row i i o b ro ń c y  w pzła m ałżeń sk ie­
go D row i G ro ssko pfo w i w Z ło czew ie  
wiadomości do 6 m ies ięcy .

Sąd  okręgow y.
Z ło czó w  14. grudnia 1922. 8927
T .  205/23. Karol Litwin, sy n  Jó z efa ,  

urodzony 2. grudnia 1873 w  Kamionce 
S tr . ,  p o w o łan y  w r. 1914 do w ojska 
austr ., brał  udział w b itw ach w K ar­
patach, gdzie miał z a c h o ro w a ć  na ch o ­
lerę  w r. 1914 i od tego czasu  p rz e ­
padł bez wieści . W d r a ż a ją c  p o stępow a­
nie ce lem  uznania go za z m a rłeg o  i 
m a łżeń stw a  je g o  z a w a r te g o  z Zoiją  'N a ­
zar, zarn. Litwin w r. 1907 za ro zw ią­
zane, w z y w a  się, a b y  uwiadomiono o 
zaginionym do 6 m ies ię cy  Sąd  lub ku­
ratora  adw  Dra H essla  w Złoczow ie  
k tó re g o  ustanaw ia się ró w n ocześn ie  o 
b ro ń cą  w ę z ła  m ałżeń sk iego , poczerń 
S ą d  ro zstrzygnie  na w niosek.

S ą d  o k ręg o w y .
Z ło cz ó w  dnia 5 listopada 1923. 8926
T .  161/23/2. Iw an S k o ro m n y  syn  An­

toniego, urodzony P o ło w c e  24. lutego 
1888, b y ły  żołnierz austr iacki ,  b rat  11- 
dziuł w wojnie ś w ia to w e j,  poczem 
wszelki  ślad za nim zaginął. W d ra ż a ją c  
p ostępow anie  celem  uznania go  za zmar 
tego. w zy w a się o powiadomienie Sądu 
lub ku ra to ra  Dr. K o z o w era  w C zo rtk o-  
wie o zaginionym do 20, c z e r w c a  .1924. 
poczem  Sąd  orzeknie  o wniosku.

Sąd  ok r ę g o w y . Oddział IV.
C z o rtk ó w  dnia 28 l is topada 1923. 8924
T .  168/20/3. E d y k t.  M ichał Bachrnann 

svn M ichała  i E lż b ie ty  rei. ew ang.,  uro­
dzony 12. c z e r w c a  1872 w B ry g id y n ie  i 
tam zam ies z k a ły  w sierpniu 19 !4 .  p ow o­
łany do czy n n e j  s łużby w o jsk o w ej  w r. 
1915 dostał się do niewoli rosyjskiej i 
uda! y. edJe doniesienia Czerwonego

Generalny Sekretarz Dr. P A S  ETH.

aby  uwiadomiono S ą d  lub k u ra to ra  a d * *  
dra S c h w a g e r a  w Z ło czow ie  o zagini0' 
nym do 3 m ies ięcy , poczem  S ąd  roZ- 
s trzyguie  na pdhowny w niosek . 8721 

Sąd  o k ręg o w y .
Z ło czó w , dnia 22. października 1923. 
T .  137/23. M ar ja  K o w alsk a ,  ur. Kisi®' 

Icwicz.  có rk a  W ła d y s ła w a ,  urodzona *  
Leża jsk u  10, i is topada !SS6, w y je c h a ć  
przed około  1,8 laty do Am eryki i od te* 
go czasu ślad po niej zaginął. Wdraża* 
jąc  p o stępow anie  ce lem  uznania powyt* 
sze j  za zinartą, a m a łż eń stw a  z WinceO1 
tym K ow alsk im  z a w a rte g o  za r o z w i ą z l  
ne. w z y w a  sie. ab y  uwiadomiono Saś 
lub k u ra to ra  i o b ro ń cę  w ę z ła  inalżeŁ 
sk iego  dra S c h w a g e r a  w Z ło czow ie  do } 
roku po ogłoszeniu edyktu w „Gazet/1 
L w o w s k ie j " ,  poczem  S ą d  na ponowny 
wniosek  ro zstrzygnie  s p r a w ę  osta* 
tccznie .  871?

Sąd  ok ręg ow y .
Z ło czó w , dnia 8. października 1923.

T. 211/23. Filip Kmet, syn  D am ian* 
urodzony 27. m arca  1872 w Pocihajczy*, 
kacli pow. P r z e m y ś la n y ,  żołnierz  uustf- 
zaginął w r. 19IS. U w iadom ić do fi mi®' 
s ięcy  Sąd  lub kuratora  adw. dra Kitai® 
w Z łoczow ie.  871®

Sąd  ok r ę g o w y .
Z ło czów , 19. w rześn ia  1923.
T .  152/23. P io tr  R y n u r ,  sy n  Ja n a ,  ®* 

rodzony 28. c z e r w c a  1886 w Gaia®*1 
Smolenskie-ii pow. B ro d y ,  żołn ierz  ukra' 
iński. miał um rzeć w r. 1918 w niewoli 
polskie j w S trz a fk o w ie .  W d r a ż a ją c  P0'  
s tępo w an ie  celem  uznaniu go za zmarł®* 
go. w z y w a  się. aby  uwiadomiono o z®' 
ś  nionym do 1 roku Są d  lub kurator*' 
adw. G ro ssko pfa  w Złoczow ie .  fc71* 

Sąd ok ręg ow y .
Z ło czów , 10. w rześnia  1923.

I .  V I  £)2/23i3. W d ro żen ie  postępoW ?' 
ilia celem uznania za zm arłego. M ł *  
Andrzej F ra n c isz ek ,  rolnik z Żbik® 
(C h rzan ó w ),  przydzielony 1914 do }° 
pułku s t rz e ic ó w ,  nie daje  znaku żyd®- 
W d ra ż a ją c  postępow anie  ce lem  uznani® 
w ym ienionego za zm arłego, o g łasza  ŝ ® 
w ezw anie ,  aby  udzielono wiadomości 0 
nim i w z y w a  go. ab y  aby przed ty m ’ 5®' 
dcm stawni się lub w in n j  sposnb uwi®' 
domił o sw em  życiu. Sąd  na p o n o w n ®  

prośbę po 15. c z e r w c a  1924 wyda o'.ze’. 
czcuie . 8704

S ąd  o k r ę g o w y .  O ddział  VI. 
K ra k ó w , dnia 16. października 1923.

J  . VI.  334/23/1. Zarządzenie  postęp*1 
waiua ceicin uznania za zm arłego. 
bosz P a w e ł ,  rolnik z Woli  P rz cm y ko 'v'  
sk ie j  (B rz e sk o ) ,  przydzielony 1914 do 3* 
putkn s trz e lcó w , nie da je  znaku żyd®' 
W d raża jąc- postępow anie  ce lem  uznam® 
w ym ienionego za zm arłego, o g łasza  
w ezw anie ,  aby  udzielono wiadomości 0 
zaginionym Sądow i.  P a w ła  Dobos®® 
w z y w a  się,  ab y  s ta w ił  się  przed podpis®/ 
nym S ą d e m  lub w Inny sposób dał zn9*" 
o sobie .  P o  dniu 15. c z e r w c a  lPi'4 54® 
na ponow ny w niosek  w yda o r z e c z e n i ® - 

Sąd. o k r ę g o w y ,  Oddział  VI.  
K ra k ó w , dnia 30. l ipca 1923.

K rzyża  przed listopadem 1917 r. um­
rzeć  w szpitalu w Niżnyrrt N o w ogro­
dzie. Na prośbę żony jeg o  T e r e s y  B a c h -  
maim w d r a ż a  się po stępow anie  celem  
uznania go za zm arłego. W z y w a  sie 
przeto każdego, k to b y  miał o nim jaka 
w iadom ość, a także  jego sam ego, aby 
uwiadomiono Sąd  albo k u ra to ra  adw. 
D ra  Friichtm ana w S try ju ,  aby dał znać 
o tein do sześciu (6) m ies ięcy  od dnia 
ogłoszenia  tego  edyktu w „G azecie  
L w o w s k ie j " .  S ą d  tu te jszy  dopiero po 
upływ ie tego czasu na ponowną prośbę 
w yd a  o s ta tecz n e  orzeczenie .

S ąd  ok r ę g o w y , Oddział IV.
S t r y j  dnia 5. lutego 1923. 8925

T. 137/23/3. T e o d o r  B r y k a j lo ,  syti 
J a n a ,  urodzony dnia 1. m arca  1898 w 
D o b r o tw o r z c  pow. Kam ionka strum., żo ł­
nierz ukraiński, zaginął w r. 1919. W d r a ­
ża ją c  postępow anie  cciem  uznania go za 
zm arłego, w z y w a  sie. ab y  uwiadomiono 
o zaginionym do 1 roku Sąd  tub k u ra to ­
ra  adw. dra Epstcina w- Zło czow ie ,  po­
czerń Sąd  rozstrzy g n ie  u a ponow ny 
w niosek . 87 >4

S ąd  o k r ę g o w y .
Z ło czów , dnia 12. października 1923.
T .  156/23. Antoni B ro s z k o w s k i ,  syn 

K asp ra ,  u -od zony  14. lis topada 1S79 w 
M o n a s ty rk u  ad S tanis ław  cz y k ,  pow. Ra- 
d zicchów , żołn ierz  austr . , zaginął od ro­
ku 1916 w niewoli ro sy jsk ie j .  Uwiadomić 
S ą d  iub kurato ra  dra G rosskot)  a w- Zło­
cz o w ie  o zaginionym do 6 m iesięcy .

S ąd  o k r ę g o w y .
Z ło czów , dnia 10. w rześn ia  1923. .8723

T .  225/23 3. Ł u k asz  Diżak, syn M a ­
teusza, u ro cz  on y dnia 27. października 
iSSfi w Zakom arzu pow. Zło czów , od­
szedł v/ r. 1919 do w o jsk a  ukraińskiego i 
od tego czasu  przepadł bez  wieści.  
W d r a ż a ją c  postępow anie  ce lem  uznania 
go za zm arłego, a m a łż eń stw a  jego  z 
M arją  M a k s ym ó w  z a w a rte g o  za ro z w ią ­
zane. w z y w a  się, ab y  uwiadomiono o z a ­
ginionym do 1 roku Sad  iub k u ra to -a  ad­
w okata  dra M o sz y ń sk ie go  w Zło czow ie ,  
k tó reg o  ustanaw ia się  ró w n o c ześn ie  o b ­
rońcą w ęzła  m ałżeń sk iego ,  poczem  S ad  
rozstrzygnie  na p o n o w n y  wniosek . 8722 

S ą d  o k r ę g o w y
Z ło czów , dnia 2fi. października 1923.
T . 248/23. J ó z e f  B a r  Sch o łd er  r e c te  

Rosin . urodzony 24. wrz.eśnia 1878, ż o ł ­
nierz austr . miał z o s ta ć  zabitym  w r. 
i 915 pod P rz em yś le m . U w iadom ić do 6 
m ies ięcy  S ąd  lub k u r a to ra  d ia  H essla  w 
Zło czow ie .  8720

S ąd  o k r ę g o w y .
Z ło czów , dnia 11. l is topada 1923.

T .  236/23. E r a z m  (H e ra s y m )  B i ly j ,  sy n  
G rzegorza ,  urodzony 23. m arca  1885 w 
K adłubiskach pow. B ro d y ,  pow ołaniy  w 
r. 1914 do w ojska  austr . b ra ł  c z v a u y  u- 
dział w e  wojnie ś w ia to w e j,  a w zię ty  do 
niewoli ro sy jsk ie j ,  zm arł  w m arcu  lub w 
p o cz ą tk a ch  kw ietn ia  1915 V. czas ie  t r a n s ­
portow ania  go w g?ąb R osji .  S tw ierd z ił  
to  za p rz y s ię ż o n y  św ia d ek  M ark o  n i e ­
chciwy. W d ra ż a ją c  p o stęp o w an ie  ce lem  
udow odnienia Jego śm ierci, w z y w a  się ,
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T. V!. 32512313. W d ro żen ie  postępo­
wania ce lem  uzmmia za zm arłego. Kruk 
P a u c t ,  w j  i c w a k  /. Mydinrk (K rakó w ).  
P rz y d z iu o cy  !< H  do 13 pufku piechoty, 
nie da je  tsxs*u r .ycu. W d ia i a ) ; : *  p o s tę ­
powanie c o c a :  ir.iuiaib » yrnlm uoargo za 
zm arłego, ;t,lar-,*.i stę w ezw am e, a b y  u- 
dzieintu) S ą d , * * ]  wutlorrą.ści o nim i 
w ;•.,«• wa no, aby przed tym  Sad em  staw ił  
się lub w inny sposób uwiadomi! u s w t in  
życiu. Sąd pynowna prośbę Pu 15. 
c z e r w c a  193*1 wyda o r z e c *  enit .  S7lo 

Sad  okręg. eyw. Odda. VJ. 
K ra k ó w . 5. u-j-tiizaernika W23.
I .  W IT22. Tętni ozy KuJ3n> w&ki syn 

Tu aria, ur<H2ai.m> 7. s ty czn ia  Ł884 w Za- 
fudziu powiał Zborów , w .ćąrażm incj  i>o- 
U.iai ZI>oruvs' /ąrnicszkąfy. p<ty,olany w 
r - 1014 do wojska au str iackiego ,  brał  
c zy n n y  udział we w ojnie  ś w ia to w e j  na 
f ro i iue  rosy jsk im , gdzie też od r, 1914 
Zaginął. Wdrażaj; ',e postępow anie  celem  
iiznania go za zm arłego a m ałżeń stw a  
jego z Ic o d o z ja  ŹLidwórną z a w a rte g o  za 
r<)/.\y,iazane. w z y w a  się, aby uw iadomio­
no o zaginionym do 6 m iesięcy .-ad lub 
M n atora  adw okata dra M o szy ń sk ie go  w 
^ lo c to w ie ,  k tórego  ustanaw ia sic  ró w n o ­
cześnie obrońca  węzła m ałżeńskiego.

Sąd  o k r e s o w y .  8725
Z ło czów . 19. październiku 1923.

T .  228/23/3. Pranciszka  W ó jc ik o w a  
2 Bzianki,  um ysłow o cliora,  zaginęła w 
r* 1918. Podpisany S ą d  w z y w a  każdego, 
ktohy o życiu je j  miał jak ąko lw iek  w ia ­
domość. aby  dał o tein znać Sądowo w 
Przeciągu jednego roku. .leżeli w tym 
szusie Sąd  nie o t rz y m a  żadnej w iado­
mości o życiu jc.i. uzna ją  nu ponow ny 
' ‘‘ n iosek za zmarła,. 8726

Sąd  o k ręg o w y .
San ok ,  21. listopada 1923.
I.  '232/-'.i ; !3. B e n e d y k t  Piskozul)  uro­

dzony 1875 *,v Kolum yji  ja k o  żołn ierz  au- 
s trjiicki zaginął w niewoli ro sy jsk ie j . ,  
' - c iem  uznania go za zm arłego  i ro zw iąza  
!:|ia m ałżeństw a w z y w a  sic  b y  do pół 
bil;u od ogłuszenia udzielono wiadomości 
'} nim Sąd o w i lub k u ra to ro w i Dr. Dzic-  
BZitowi ad w o kato w i we L w o w ie .  8748 

Sad o k r ę g o w y  cy wilny. Oddział  VII . 
L w ó w , diva 24  l is topada 1923.
I'. 148/23*2. Ja k im  K ozak  syn Iw ana, 

‘/rodzony Jagie in iea  S ta r a ,  w roku 1S89, 
ffi łnlerz austr iacki.  bra ł  udział w wojnie 

iatow c i. poezein ślad za nim zaginął. 
■  d r a ż a j™  postępow anie  ce lem  uznania 

z m arłam , w zyw a się o  powiadomienie 
ądń luli kuratora. Dr. K o z o w e r a  w C zo r  

•Liwie o zaginionym. Po 25. c z e r w c a  
*<J24 sad orzeknie  o uznaniu za zm arłego. 

Sąd  o k r ę g o w y .  Oddział IV. 
C z o rtk ó w . dnia 22 l is topada 1923. 8749 
L. cz. T .  V. .347/23/3. M ichał B u ja .  u- 

r°d> ouy 1883 w M irocmie. powiat P r z e ­
worsk. w c z erw cu  1915 p o w o łany  do 90. 
“nlku piechoty w a lc z y ł  w roku 1916 i 
‘ IJ17 ua froncie włoskim, w roku 1917 do- 
SG| się do n.-ewuli w łosk ie j ,  skąd jego żo 
'Jj* przed żniwami 1918 o t rz y m a ła  os ta t -  
'ńą iadomość. W d r a ż a ją c  postępow anie  
“kleili uznania go zm arłego, w z y w a  sic,.  
*"»>* zawiadom iono S a d  o zaginionym.

Sąd  o k r ę g o w y .
R zeszó w , dnia 27  w rześnia  1923. 8757

L. cz. T .  V. 269/23/3. P io tr  S z a l ,  u r o ­
jo n y  JS94 w W y s o k ie j ,  powiat Łańcut,  
'n fom aszn  i M a łg o rzaty ,  przydzielony

pułku piechoty’ o b ro n y  k ra jo w e j .

Sy 
Li
I,
'/a! udział w wojnie  na froncie ro sy j -  
LK'm. z początk iem  stycznia  1915 pod 
I :\!',owcni miał ponieść śrreerć W d ra ż a -  

postępow anie  celem uznania go za 
^"larłcgo w z y w a  srę. ab y  zarwładoidio- 
1,0 Sąd  u zaginionym do 6 m les łący  S75t 
„  Sąd  o k ręg o w y ,
f re sz ó w ,  dnia 28 września 1921

I'. 92/25. Michał A ndryc syn G rz cg o -  
/ c z B e s k a  wy em igrow ał w 1902 do
, ńieryki za zarobkiem , gdzie orzv  pracv
w ■ '
sje (

•abrycc im.ił z o sta ć  zabitym . W z y w a

Li
sok

i podanie o nim w iadom ości Sąd ow i 
jednego roku. P o  upływte lego cz a -

Sta
JKresu ua ponow ny w niosek uznany zo-

8769

W;

Lic z a zo i.trłeco .
Sąd  okregfc-wy 

^ an ck , unia I października I9t23 
•. 198/23. M ichał B a ra n  z G racza żt" 

ler;'- IS pp. z a t te ą ł  w okoCcy C łta rk r- 
'9 1 5  roku w njoaroiL P od p isany  Sad  

i c żVwa k ażd eg o k to b y  u ty c iu  Jego mtal 
■domwśt. ab y  dał o  tern znać Sąd ow i 

t Przeciągu sześciu  m tesłccy  łeżefi w 
c ni czasie  S ąd  nłc o trzym a żadne) wia 

Lńiości o źy d ii tego cOTt» zt.< na uonow- 
wn.ic>ł.ck z m a rłe m . 8772

Sąd  o k ręg ow y .
^nnok. u»fc, 12 HsttJpada 1923. 

j 0 ! IS fJZ a  ia n  C irrom czak z K aniikie-
^ ‘‘d u łe m  aMStro-wiatietskl przy rd o b y -  
hi- '^  icntzy  pszeatj'sk1c*) kretaI s łę  ooHfeęy.

'•uswfcJtŁd od łtoAea ( W  brak u 
W « 4 a a n«o .  S * d  ar u r w ą

każrlego ktoby o życiu j c e o  miał w iado­
mość. aby dał c* tran m a ć  Sądow i !ub ku 
r a t o io u )  Dr Shwcwc w Sa j joku  do s z e ­
ściu miesięcy. J e ż  cii w tym  czasie  Sąd 
nic o trzym a żaduei wiadomość) o życiu 
jego uzna go na p rn o w a y  wniosek ■'.* 
zniArłego u jego ruałżuiustwu z P ur,c ,ke-  
wią Husuk za rcrzwfązaue. 8776

Sąd ok ręg ow y .
San ok ,  duia 24 października 1923.
I .  IV. ytijcl . Scacusidw Ociiałik z 

Cłwrrżelowa jsrwołacie w roku 1914 tio 
s la ib y  w ojsk o w ej  przy 40 oo, pełniąc 
służbę ua froncie wioskin: miał zginąć 
przebity  lłogaetuiii w cz a s ie  waik nad 
rzeką  Pisiwą w czerw-ou 1918 roku. G(iv 
zatotn przy jąć  należy , i e  zachodzi usta­
w ow e dortnucmatwe z par. 24 itst. c 
przeto w d raża  s ię  na prośbę Honoraty 
Ocha!ikov.'ej  pestępowatrie  c c lcm  uzna­
nia za zmarłego. W y d a je  się przeto ,>- 
gólnc w ezw anie ,  aln- udzielono Siulo ■ 
::ib kuratorow i B ron is ław ó w  i G a łe c k ie ­
mu. ad w o kato w i w ia r n o w ic ,  któirg* 
ustanawia sic ubroncą w ę z ła  iiiafżcń- 
s kie go wiadomości <i pow;.yż wynńciiio-  
nym. S ta n is ła w a  Ochalflch w z y w a  sic 
aby przed niżej w-Ymienkmym Sądem 
staw ił  sic lub w inny sposób uwiadomi,! 
n swetn życiii . Sad  tutejszy na ponowna 
prośbę po dnia 20. c z e r w c a  1923 ro z­
s trzygnie  o uznaniu za  zm arłego.

Sad  o k r ę g o w y . Oddział IV.
T a rn ó w  5. października 1922. 8869-3

s  r  a  /) k

A. 248/23-40. U ch w ala .  Dla iMO/.nc- 
licgo z m ie jsca  pob\ui Ja k u b a  'l'lin:i i 
tegoż niełctiHcłi dzieci Tcigi i Siissli 
Tliuu ialso. S fa n r  ja k o  spadkobierećiiw 
bp. Cliai Ljreidy I hau iaisc Mendel usi.u 
nawia się L eona  W u llera  z Z ab iotow a 
kuratorem .

Sąd pow iatow y. Oddział !.
Zab iotów  d. 20 lis topada 1923. 5897-3

K  UH A T E  TAI.

L. 2/23/3. E dykt.  U c l iw a łą  Sądu po­
w ia to w e g o  W S k a la c ie  O. II z 14. li­
stopada 1923 L. 2 :3 5 ,2  pozbaw iono c z ę ­
śc io w o  w łasno w olno śc i  Jó z e fa  T a rc z o w  
slcicgo z Panasów,ki % powodu lruirno-

POLSKI LLOYD b h  f i k .
O d d s e l H l  i W ' # ,  

K o ś c i u s z k i  2 2 ,
zaw iadam ia 8934

P. T . K u pców  i P rzem ysłow ców , 
że o b j ą ł  w i e l k i e  s  r . la tS y  
w  m i e ś c i e  i że na zasi>łado­
w ane tam że to w ary  v a y d a je  

p o ż y c z k i  (w aran ty ).

—  V. EMISJA W ĘG L0W EK -
Prawo poboru V. Euiisji Pols ieęo Pras c my siu 
Węglowego wykonuje Bank Wzajemnego tirt- 

dvtn S A w Krakowie S!).?9
ODDZIAŁ WE LWOWIE UL. 3-go MAJA Ib.

dla przemysłu fabryeznep 
Rolindustrja S, A.

we L vowie 
unieważnia swoje ołjfoszenie  
subskrypcji III. emisji akcji z po­
wodu zaszłej w tem ogłoszeniu 
omyłki. Sprostowane ogłoszenie 
nastąpi w najbliższym czasie.

O G Ł O S Z E N IE .

D y re k c ja  Zakładu g azo w eg o  m ie j­
sk ieg o  w e L w o w ie p odaje do w iadom o­
ści. r c  w m yśl u chw ały  R ad y  m iejsk ie) 
s  d n t* 29 listopad a 1923 z o s ta ła  ostan o - 
A tena c c a a  gazu

fta Mp. 10O.8A0 za I mJ .

N a le ż y jo śd  p rzy p ad a jące  do zap łaty  
z ty tu łu  rachunków za m fcsiąc listopad 
1923 b e z  w zględu na tenrtfn od czy tan ia  
stsiu i m ierników . Jak i nadal, m ają  b y ć  
p łacone w edług p odw yższon ej tarydy.

In kaso  w edług te j ta ry fy  ruząjocziłic 
się z dniem  10. grudnia 1923.

L w ó w , w listopad zie 1923. 8936
D Y R E K C JA  ZA K ŁA D B G A Z O W EG O  

MIEJSKIEGO

trawistwa i n a ło g ow eg o pijaństwa. Ku­
ra torem  uił&caawiouo .Micirałą W »o- 
łoego z łbiuasowki.

Sąd p o w iatow y. OdkizraJ II.
Skata* iMiia 14. p.iżd.-., 1923. 8779
P. HI. 2<M-"2.vV. U ch w ałą  .-. 2, m arca  

1923 L. III. 22'32i5 zo s ta ł  JaKób D erkacz  
z ' Kaliw>w's2 czvzu;. - z po.eodn ch oro by  
um ysłow ej częśc io w o  luiiewłą.suowol- 
niony. D oradcą ustanow iono M arię  z 
M u z y k ó ; ;  D yrkatz .

Sąd p - .w ą io w y .  ()dóivia? HI. 
C z o n k ó w  d. 26. lis to p ad a  1923. 8914

31. grudnia 1923 gndz. 1 1.20 rano w 
Sąd zie  sala ro/.pmw I.. 1 pic.ro. C cicm  
stTzeżotia  praw Kazimierzu lbi.da*.« skie-

\S'i:!.cinia

07 .3?  A J  T K  Oli W 1 K S 7 C 7  U t.

C. V. 432:23. Edy.kt. P rz e c iw  Kazim ic 
-z -“a-i B ielaw skiem u, k tó reg o  m ie jsce  
■>-:Hiym jest  nieznane, w niesionym  zosiał  
,'o Sądu j jo w ia to w eg o  cy w iln eg o  w 
Krakow ie pr/.ez I Ifcłenc / 'em iańską  po­
zew o uchylenie orzeczeń:.i  Urzędu roz- 
ic inczcgo dla spraw najmu w K ra k o ­
wie. Na po dstaw ie  pozwu w y zn aczo n ą  
zosta ła  audiencja do ro zp raw y na dzień

go o.si.Kiawr; się Paria 1*m  
S dnnid ta .  adw o kata  w Krakuwk* kura­
torem. ! criżt: zastęp y w ać  l'e-
ilzic Kazim ierzą P.ci.-.w.skiego w rzcr/.o- 
noj spraw ie ru, ie-.;-.: koszt i n iebezpie­
czeń stw o .  dopóki on w Sąd zie  się nie 
zgłosi  lub pelnynbwmkd ttk: zj-tiwuunc. 

Kraków dnia 25. ii(*ca ! ‘>23. 8929
P rcz .  348t>v,35 ę-ąu syw-i.:ęyjnv Ogła­

sza. że Albin K ć JJu o w z  l . i r ą i i łw s k i  za- 
nuatmettny teznn ius.o.m w lo h rn c . '  /ło­
ż y ł  tfcłia 20. !i:«oł'g,*.ą 1935 pr/ysiegę 
słnżltow ą i może sv. J>j ur/zyi ob jąć .

P r e z e s  Sądu trjątiącyjucgp.
Lw ó w  2o li-uóu.-ąa i’V 5 .  8738-3

P re z .  334#iv'25 5-ąd a p ck u  trjuy og ła ­
sza. że  Ja n  Now ak. i .re- .ri- ,.  w \'i/aa- 
ktłwicaclt.  przctrte.samy u-> ’ s trzyk dnia 
8. listopada 1925 tr ,zę ;kn>ąitk  w Li.trzy  
kacb obeitnuie.

P r e z e s  Sądu apelacy jnego .
L w ów. (j . l isfoiiąda 1925. 8737-3

99 C H O D O R O U T  T .  l i
B U  F B W 3 U  D B H t t n  I )  B O M I E
zawiadam ia , iż na podstawie uchwały W alnego Zgrom adzenia  z dnia  
27 listopada 1923 r. wypłacać będa kasy Polskiego Banku Przem y­
słowego we Lwowie, oraz wszytkich jego O ddzia łów  począwszy od 

dnia 1 grudnia 1923 r.

3 0 0  %  d y w i d e n d ę
za r. 1922/23  od akcyj wszystkich emisji  C h o d o r o w a ' T . A dta P r z e ­
mysłu Cukrowniczego w Chodorowie t. j. po Mp. 3 0 0 0  za kupon Nr. 3-

V _   _______________________________ /

ie Willa II
w Krakowie, ul. Krupnicza I- 5.

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Hfttjenarjuszy Spółki Akcyjnej pud firmą Jaworznickie ta n a ln s  

Kopalnie Węgle S. R.
o d będ zie  się d n i u  I «  g r u d a i t t  1 0 2 *  o g o d z  14 3 0  p rzedp o łu dn cm w sali  

k o n fe r e n c y jn e j  M a g is t ra tu  miasta Kraku w a.
P o r z ą d e k  d z i r n n y  : 

i .  P o d w y ż s z e n ie  kapitału ak cy jn eg o  Sp ółk i  (zmiany u c h w ał  p o w z ię ­
tych na W alnem  Z grom adzen iu  dnia  27 w rz e śn ia  1923 r, 2 U pow ażn ienie  
Rady do ustalenia  w arun ków  emisji . 3. Zmiany statutu.

Posiadanie 25  sztuk akeyj daje prawo do jednego głosu na Walnem Zgro- 
madzer.iu. C el:m  wykonania prawa głosow ania, należy, we.de italubr, złożyć 
a k '> ,  u ia srd  tfatące prawo głosow ania, bez arkuszy kuponowych : w K r a h o w r ie  
w K S’ ch Spółki, ul Krupnicza I. 5 , to d iie t  a  Oddziałaeh Polskiego Bank • Kra­
jom go i Poiskiego B inku Przemysłowego — we L w o w i e  i w W a r s i a w i e  i 
w Pclsk m Banku Krajowym lob w Polskim Banku Przemysłowym. 803.)

Kraków, dnia 24- listopada (923  r 
Ja w o rzn ick ie. K o m u n a ln e  K ę p a  ln ie  Wryła. S. A . w K r a k a n ie .JL

ZA W IA D O M IE N IE  
O N A D Z W Y C Z A JN EM  WALNEAY Z G R O A U D Z E M U  „R EY V ER Y ‘\

O gólnej spńłd/.ioini z od p ow ied zialnością  itdziaU iał w e L w o w ie . L . Sap ieh y  34,
k tó re  (Hłbedide się dniu 12. grudnia b. r. o godz. 9 - tc j  w4 lokalu sjiold/iciui.

P o rz ą d e k  dzienny: *
I. O d czy tan ie  pro tokołu z ostatn iego W idn ego Z grom adzeni* .
II. Spraw ozd anie D.\Tekcji.
III. P r o je k t  p rze is to czenia  spółdzielni na S jw lk ę  z ogr. por.
IV . W nio sk i.
W  razie  niekomplcstu cztoiików  odbędzie się W a ta e  Z grotrjrf.Teflfa n g. 

9.30 w tym  sam ym  dniu bezwzględnie,  z tein sam ym  pot zvB dcm .

Następne N ad z w yc z a jn e  W alne Zgrom adzenie  odbettzlc s ic  dnia 127. gru­
dnia o godz. 9 -te j .

P o rz ą d ek  dziw m y:
!. O dczytanie protokołu z ostatn iego  W a ln e g o  /-grwunstoesrfe  
U. Zartdauęcie racb im ków  W laasow ycłi i a  rdk 1*2*. i u ó w m i - .  Dytełccjl

absolutorium.
III. Podział  z y s k ó w .  T -y ^
IV. L ikw idacja  Spćtdztchii  i ».'y-bAr
V. Wnioski członków . v "*• ^
B ezp ośred n io  po ukończeniu Madaw. Whi*— g n ĆJPMUuuutwartb d » e A * -  s łt

W a ln e  Z g rom ąd zo ric w s p r s u w  i t a n . r m m p ż i  i w n *  SpdCW ,  <m- odpo­
w iedzią błoś clą.

P r e z e s : SekreA arz-
Fcrdytu m d Kiss m ą  Prantdssefc IflerwMi « »

„ R E W E R A " OGÓLNA S P D łJU Z IE L N U  x odjiowlwtzlabsoórt j  aLrtaium i «  L w * . 
■yie. nL Lnem S wielu 34.



8 „GAZETA LW OW SKA” z dnia 2. HGŁiia 1923.

I S T Y  ZASTAWNE P R Z E D W O JE N N E  
Ziem skiego Banku K re d y to w e g o  o m  
tli-iiyi.li iiisrytuu.i-i, kupuj-.'.,•ik Gnic.s i
Dotwłsr, Kantor w ym iany. L w ó w , 
A g o  Ataja 8. 8780-3

MATEMATYK poszukuje iiatychimsfirt 
Posady w zaklwdiuśli średnich. Zgło­
szenia pod ..Profesor '. 8940

a a *

aa

i K-łflUss&W

f^ada Zawiadowcza S pó łk i A kcy jne j

d a o d ó v m jz ć c u '

c a

co
e ra
P V J

HŁEIH i SYN
SpsłBi Mim Lwowie

zawiadamia, r.i liejszern, iż dnia 18. grudnia 1923 o godziaie 
5 b j  popołudniu odbędzie się w io aiu podpisanej 5  ół 
uasaż ITiikoiascha II. schody SI. p. wejście od ul. Ko, .et.wtu

S3j«502iS
BiicionaFjtYzy

z  następującym  po Tlik-m dziennym :
1) S p ra w o z d a c ie  R a d y  Zawiadomi . i z d o ty c h cz a s o w e g o  przebiegu spraw  S 

SpóJłd.
2) P r z y ję c ie  dd z a tw ie r d z a ją c e j  wiadom ość! rezygn ac ji  jednego członka 

D y r e k c j i  o raz  kilku cz łonków  R a d v  Zawiadow czej. |
3) W y b ó r  n o w y ch  cz łon ków  Rad Z aw iado w cze j  i D y r e k c j i  w nue,scc- ! 

ustępujących. [
•4) Zaiwiprdzcrtic  um ow y Zarządu z b y ły m  cz ło n k ie m  D y rekc ji  I-taktem [ 

X'igcrcmV J Ś W w i ą z i t ą c c j  s to s u n ek  fifbowny.
5) P o d w y ż s z e ń *  kapitału  zak ład a ego i ew entu aln e  iruic zmiany statutu.
6)  W nioski i interpelac je .

Posiad an ie  5-ciu akc ji  daje  p ra w o  do jednego głosu na W a ln e m  Zgroma­
dzeniu. K ażdy z ak c jo n a r iu sz y  w ład n y  je s t  u c zestn iczy ć  na Zgrom adzeniu oso 
b i j c i e  lub przez pełnomocnika.

P e łn o m o c n ic tw o  winno b y ć  pisem 3, p rz y cz e m  pe?iwrr rernkj-em może być 
osoba nie bę dąca  akc jonariuszem .

Gojem korzystan ia  z p raw a głosu .należy z ło ży ć  sw e  a k c je  najpóźniej na 
8 dni przed terminem W.-dnego Zgromadzenia w Kasie Spółki.

A kcjonariusze,  k tó rz y  w ykazali  p aw o głosu o trzym ują  imienne k art  r 
leg ity m acy jn e ,  z k tó ry ch  k o r z y s ta ć  móga tak że  pełno m o cn icy  posiadający  pt- 
sernne pełnom ocnictw o.

S923 RAD A  Z A W IA D O W C Z A .

zapomóg po 10 milionów Mp 
dla kształcącej sie młodzieży.

JENERALNA PYR EKC JA

. C H O D O R O W ’

AKC. TSWf, OLA PRZEM . CUKR9W KICZEGO W CHODOROW tE  
WE LW OW IE, UL. eiELOWSfCiEGO 5 II. P .

podaje do wiadom ości, iż w ciągu miesiąca gfudnia br rozdzielone zostan ą 12 zapom óg po 10 m iljonó ' 
.  Mkp. d !a k ształcące] się m łodzieży.

1) O zapomogi te ubiegać się mogą synowie i córki (lub sieroty! urzędników państwowych, kształcących się w Zakładach średnich 'ub wyższych 
w pierwszym rzędzie powiatu Bóbreckiego, a następnie miasta Lwowa, czyniący dostateczne postępy w naukach, a których rodzice lub opie­
kunowie nie posiadają majątku i utrzymują się z pensji lub dmeryiuą 

2 ! Podania o uzyskanie tych zapomog, wnosił należy do dnia 12 grudnia b. r. w Jeneralne] Oyrekcji Cukrowni Chodorowskiej we Lwcwie przy 
ul. Bielawskiego 5 , W p. a podać w nich n?i*ży :

a) Imię I nazwisko, miejsce, rok urodzenia, religia, narodowość, zakład naukowy (klasa, rok lub kurs).
b) Imię i nazwisko, stanowisko i miejsce urzędów f ia  ojca.
c) Naznaczyć czy t ile rodzeństwa petenta uczęszcza do szkół i do k ló rch .
d) Adres domowy peterta.

3 !  Podania te muszą być zaopatrzone przez odnos'ne władze szkolne klauzulą że peieat na zapomogę zasługuje
4 )  Zapomogi wypłacone zostaną w dniu 2 0  grudnia 1923 r. o gndz. 4  popołudniu w Biurze Jenerałnej Dy lekcji Cukrowni Chodorowskiej we 

Lwowie, przy ul. Biełowskiego 5, II p.
5) CL k w ytn  zapomogi zostdhą przyznane, otrzy ^ają pisemne uwiadomienie.
6) Obd-irowanl w dniu podejmowania zapomogi złożą w ł-snoręcznle napisane i podpisane deklaracje treści następującej:

„Zobowiązuję się najpóźniej w trzy lita  po uzyskaniu samodzielnego stanowiska, zwrócić w całości równowartość tej zapomogi Towarzystwu 
Akcyjnemu w Chcdorow le" rzwroiy zapomóg p-zyznaczone s -  również na wsparcie dla uczących się synów i córek urzędników państwowych 
w pierwszym rzędzie p:;w. Bóbreckiego a następnie m. Lwowa).

7) Podania meuwzględnfone pozostaną bez odpow 
Je  nera i na Dyrekcja „Chodorów, Akcyjne Towarz. dla przemysłu cukrowni czego w Cłiodarow ie" l w ó w , ul Btełowskiego 5, II. p.
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